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Dziejowy rozrachinek 


Na skutek umowy, zawartej między ,Rzą: 
dem Polskim a rządami W, Brytanii i Star 
nów Zjednoczonych w sprawie. przesiedlania 
Niemców z nasżych obszarów zachodnich na 
tereny Okupowane, rozpoczęta została akcja 
repatriacji ludności niemieckiej z Polski, — 
Każdego dnia z Dolnego Śląska — z Wro- 
cławia i Kładzka — wyjeżdza 3 tys. Niem 


MGR. K. BONIECKI 


iy do skutk 


Artykuł niniejszy został wygłoszony przez radio w dniu 28 lutego b. r. 


Wskazówka na zegarze konsekwentnie 
i wytrwale przesuwa się naprzód, miaro- 
wo cdmierza czas, dni, miesiące i łata 


ców w kierunku Kaławstat, gdzie następuje | mijają w niepowatrzymanym pędziel Ży- 


przejęcie transportów przez specjalną ko- 
misję brytyjską. Równocześnie przeprawa- 


| 


niczem , barwny film przesuwa się 
tą różtńicą, że 


cie 
przed oczyma człowieka, z 


dzana jest repatriacja codziennie ok. | tys.|w zyciu człowiek sam jest aktorem a w 


Niemców z Pomorza Tachodyiego, z 
tem wyjściowym w S: inie, 

Repatriacja odhywa sw w warunkach- pet 
nego humaniiaryzmu. Wagony se ogrzewa” 
ne, Każdy z repatriowanych otrzymuje suely 
prowiant na 4 dni podróży. Do każdego po- 
ciągu dołączone są dua wagony sanitarne ż 
odpowiednim zapasem medykamentów. — 
Niemcy maig nrewn adi Wi 

E t í 
500 mk., osobiste kosztowności, zapasów žy 
ności na okres 14 dni ytyłe bagażu, ile każdy 
możę urądzić. 

Polska nie stosuje metod zemsty 1 odwetu. 
A przecież ` pamiętamy bardzo dobrze. 
nie zdołamy nigdy zapomnieć, w jaki to spo” 
sób odbywały się hitlerowskie rugi rdzennej 
ludności polskiej z terenów, włączonych do 
„Reichu“. Setki tysięcy polskich rodzin wy- 
rzuconych zostało nagle ze swych siedzib 
przez zajadłych nienawiścią siepaczy teutoń- 
skich, Brutalnie i znięnacka wpadano do 
mieszkań, dając tylko kwadrans czasu na 
przyodzitnie się r zabranie rzeczy nejniezbęd 


punk” 


ULA a 


niejszych. W większości wypadków nawel 
już z szaf nie pozwałano niczego wydobyć. 


Wysiedlonych spędzane da obozów, gdzie 
przetrzymywano-ich o głodzie i w chłodzie. 
szykanowano, katówano, i gdzie dokony- 
wano skrupułatnych rewizji, odbierając pie- 
niądze, kosztowności oraz wszystko, co čen- 
niejsze. | : \ 

W trzaskające mrozy zimą 1939—1940 r. 


siłoczone w wagonach towarowych ofiary 
niemieckiej przemocy wożone były przez 
długie dni. Starcy, dzieci, osoby słabszej 
kompleksji masowo _ wymierały podczas 


tych tragicznych podróży, W grudniu 1940 
roku na dworzec krakowski zajechał długo 
wędrujący i przetrzyntywany na różnych. sta 
ciech pociąg z transportem wysiedlonych, w 
którym zamarzło mna śmierć kilkadziesiąt 
dzieci. r 

A czyż mamy przyhominać dantejskie sce- 
ny. jakie rozgrywały się podczas głośnego 
wysiedlania ludności z wiosek Zamojszczy* 
znyg o dokonywanych podówczas mordach, 
o bestialskim znęcaniu się?  Rozdzielano ro- 
dziny, wywożono oddzielnie mężczyzn, od- 
dzielnie kobiety, dzieci odrywano od rodzi-. 
ców. Do dziś nieżnune są losy tej nieszczęs* 
nej dziatwy, porwanej i wywiezionej ugłąb 
Niemiec. 

Nie wskrzeszamy m pumięci tych ponurych 
wydarzeń dla podsycunia nienawiści, Spra- 
wiedliwość dziejowa wypełnia dziś swój su 
rowy, lecz jakżeż słuszny i zasłużony wyrok 
nad Niemcami. ODdbywający się rażrachunek 
wyrównuje przekłete dzieło przemocy, pod- 
bojów, żbródni, gwałtów 1 najrozmaitszych 
podstępnych (orm germańskie) penetracji na 
źiemiach słomiańskich. Czyż „równocześnie z 
Polską i rząd czeskosłowacki przystapił do 
repatriacji około 3 milionów Niemców ze 
swych terenów, 

Nie usuwa się Nienitów z ich złem prawo- 
Na obszary te wdarli się przemocą. 


wityc? 
< é 
ysige łat „Drang nach Osten“ było 


Przęz 


wielu wypadkach i autorem zdarzeń, któ 
re w konseltwencji następnie przeżywa 
t ża które ponosi edpowiedzialność. 
Przyczynowa Kolejność zdarzeń jest rze- 
Czą znaną powszechnie, nie w naturze nie 
ginie, każdy czyn wywołuje odpowiednie 
zjawisko, każdy czyn. musi mieć swije 
następstwa 
= 


BOHATEROM WALK 


miasta. 


1 inni. 


Już za kilku dni otrzyma 
rohotnika i polskiego inteligenia 


CODZIENNE PISMO PORANNE 


STRONNICTWA 
DZIENNIK TEN, 


SPOŁECZNE 1 GOSPODARCZE PIÓRA 
1 DZIENNIKARZY POLSKICH. 


PERENNE 


O WOLNOŚĆ 
NA JAKI ZASŁUŻYLI. 


ZAWIĄZANIE SIĘ KOMITETU OBYWATELSKIEGO 
W SPRAWIE SFINANSOWANIA EKSHUMACJI ZWŁOK 


Wniosek Radnych Klubu Str. Dem. z dania 15.11 spotkał się z szer- 
szym oddźwiękiem w społeczeństwie. Powstała myśl zorganizowania 
Komitetu Obywatelskiego z najwybitniejszymi osobistościami naszego 


Organizacją Komitetu zajęli się cb.ob.: mgr Zagórski St, dyr. 
Garnczarek, naczelnik Jarczyński, dyr. M. Olszewski, Jan Piotrowski 


Powyższe prawdy wyraźnie nam mówią 
że w takim razie ci wszyscy, którzy po- 
wołani są do oddziaływania na masy czy 
też mają wpływ na rozwój stosunków do- 
tyczących większej ilości ludzi, winni zda- 
wać soble dokładnie sprawę, że ich czyny 
wywołują takie, czy inge zjawiska, które 
w konsekwencji mogą wpłynąć na ivey, 
oraz byt wielu istnień ludzkich. i 

Im ktoś wyżej stoi w hierarchii spoiecz- 
nej, obejmuje większy zakres działania, 
tym większą ma możliwość oddziaływania 
na rozwój wypadków i na kształtowanie 
gie sposobu i form bytowania większej 
grupy ludzi, Stopniowo  hierarchiczn'e 


URZĄDZIĆ POGRZEB, 


Łódź, miasto pracy polskiego 


DEMOKRATYCZNEGO 


ILUSTROWANY, ZAWIERAĆ BĘDZIE BOGATY MATERIAŁ IN- 
FORMACYJNY Z ŻYCIA MIASTA: ŁODZI, 
DZIENNIK TEN ZAWIERAĆ BĘDZIE POWAŻNE 


ARTYKUŁY 
NAJWYBITNIEJSZYCH 


POLITYCZNE, 
PUBLICYSTÓW 


NOWY TEN DZIENNIK W ŁODZI BĘDĄCY ORGANEM STRONNICTWA DE- 


MOKRRATYCZNEGO, BĘDZIE 


RZECZNIKIEM CAŁEGO ŚWIATA PRACY, INTE- 


LIGENCJI PRACUJĄCEJ I ROBOTNIKÓW; W NOWYM TYM DZIENNIKU BĘDZIE 


UWZGLĘDNIONY TAKŻE NA OBSZERNEJ PŁASZCZYŹNIE 


RZEMIOSŁA, KUPIECTWA I DROBNEGO 


ŚLENIEM TYCH ZAGADNIEŃ POD KĄTEM 


ŁODZI. ; 


DZIAŁ ZAGADNIEŃ 
PRZEMYSŁU, ZE SPECJALNYM PODKRE- 
LOKALNYCH ZAINTERESOWAŃ 


NOWY TEN DZIENNIK UKAZYWAĆ SIĘ BĘDZIE CODZIENNIE O 6 RANO, 


OGŁOSZENIA. PRZYJMUJE JUŻ ADMINISTRACJA 


„TYGODNIKA DEMOKRA- 


|czy innych 


idac do góry, będziemy: gpotykać coraz 
potężniejsze ośrodki dyspozycyjne, aż do 
organizmów zbiorowej czy 'ndywidua!nej 
myśli, oddziaływującej na całe społeczeń- 
stwa. narody, na całe zespoły państw 
i narodów, ba czasami na cały świat, To 
oddzistywanie, to tworzęnie nowych form 
' zjąwisk, to jest droga rozwoju stosun- 
ków kulturalnych, społecznych, gospodar" 
czych i politycznych, to jest droga rozwa 
ju społeczeństw i narodów. 

Jasnym staje się wobec powyższego, że 
każda grupa społeczna, czy polityczna 
musi zdawać sobie sprawę (a specjalnie 
grupa polityczna) że biorąc udział w takich 
pracach, stwarza sytuacje. 
które wywołują pewne zjawiska, które w 
większym czy mniejszym stopniu muszą 
oddziałać na społeczeństwo. - 

Grupa propagując swoje ideały i zasa“” 
dy, dażąc do dostosowania ustroju spo:* 
łecznego i piitycznego do swoich tez 
i programu, w konsekwencji bierze odpo- 
wiedzialność przed społeczeństwem obet- < 
mym oraz pokoleniami, które przyjdą, Gru- 
pa ta musi zdawać sobie sprawę, jak bar- 
dzo poważna odpowiedzielność na niej 
ciąży. 

Histria uczy mas, że społeczeństwa po“ 
trafiły odpowiednio ocenić zdolności gbli- 
czenia zjawisk następczych, a ludzi obda- 
rzonych powyższymi zdolnościami, uwa- 
żany za właściwych mężów stanu, powo” 
łanych do kierowania narodami, społe- 
czeństwami, jeżeli umiejętności swoje ku 
dobru tycsh społeczeństw obracali. 

Stronnictwo Demokratyczne, które od 
zarania swojego istnienia, a więc jeszcze 
w dobie istnienia Klubów D'emokratycz- 
nych, kiedy to grupując elementy światłe, 
rol? jaką demokracja musi -dokonać w 

(Ciag dalszy na str. 2-giej) 
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GRODZKI AKTYW STR. DEM, 
Dnia 7 marca (ezwartek) br. o godz. 18 w 
sali przy ul Piotrkowskiej 89 odbędzie się 
konferencja grodzkiego aktywu Stronnictwa 
w sprawie wyborów do Sejmu. 
Obowiązuje punktualne stawiennictwo, 
"PORADY PRAWNE DLA RZEMIEŚLNI. 
- KÓW 2 : 
W lokalu przy ul. Piotrkowskiej -78 w każ. 
dą środę od godz. 17 do 18 udzielane będą 
bezpłatne porady ptawme dla członków Str. 
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0. ze specjalnym lędnie: k 
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naczelnym hastem germańskiej  zaborczości. 
Od wypraw saskich. od Albrechta Niedźwie- 
dzia, od margrabiego Kuno, poprzez najazdy 
į przewrotne metody krzyżackie do państwa 
Fryderyka Wielkiego, eksterminacja żywio- 
łów słowiańskich z ich ojcowizny była głów 
nym cełem niemieckiego um perializmu, Nat 
szymi ziemiami, naszym dorobkiem, naszą 
kewia tuczyła się į wzrastała w groźną mi- 
litarna potęgę hydra tentońskiej zachłanno” 
ści. Weswania do napadów i grabieży były 
zawsze mite sercóm óraz instynktom wszy” 
stkiek Niemców, Dla tego poddali stę i pod- 
porzydkowali chętnie pruskiemu ' zwierzch= 


nietwu, przeniknęli nawskroś duchem pru" 
skim — a później znów tak karnie, zgodnie, 


u 


masowo poszli wszyscy za Hitlerem. Tchnące 
nienawjścią i kanibalizmem wskazania nas 
zizmu realizowały rajwszechstronniej i naj- 
dokładniej nadzieje i pragnienia niemieckie. 
Hitler nie wyłonit się z próżni, Stał się wy- 
razicielem | ucieleśnieniem dążeń ducha teu- 
tóńwkiego. 4 
"7 odwiecznych ziem naszych usuwa się 
nie element nątjeźdczy, wrogi, bezpraw” 
tu osiadły, legitymować mogący się jedy- 
nie prawem przemocy, Ta przemoc atoli za” 
stula na zawsze złamana, Nikt już nigdy nie 


będzie mógł zagarniać cudzych terenów, 
mordowąć i pędzić prawych posiadaczy 


dłatego, że ma silniejszą „pięść. Gwałt prze- 


staje być zasadniczym regulatorem i osta-|Odrą i Nisśń. 


tecznym, rozstrzygającym czynnikiem w sto- 
sunkuch międzynarodowych. — Napastnicze 
państwo przez ludzkość traktowane będzie 
podobnie, jak uzbrojony bandyta, wdziera” 
jący się da cudzego domu. Społeczność na* 
rodów w Organizacji, Narodów Zjednóczo* 


nych i jej rozmach egzekutywy znajdzie 
dostaieczną siłę, czuwającą nad ogólnym 


bezpieczeństwem i *mogącą niezwłocznie 


zgnieść wszelkie napastnicze zakusy: a 
Usuniecie obcego, „najeźdczega elementu 


niemieckiego ż ząchodnich obszarów Polski 
przesądza definitywnie sprawę  przynależe 
naści państwowej tej naszej piastowskiej 
spuścizny, Polska staje mocną stopą nad 
Dr u, 


(G.) Rokowania między reprezentami PPR 
wraz PPS a przedstawicićlami PŚL w sprawie 
utworzenia jednblitego bloku wyboreżego wszys 
stkich stronnich demokratycznych nie osiąg: 
nęły porożumienia. PSL nie przyjęło propońó* 
wanych warunków i postawiło kontrpropozy: 
cje, którę okazały się nie do przyjęcia, W ten 
sposób wysilki, zmierzające do uniknięcia wal- 
sl wyborczej i zespolenia wszystkich ugrupo= 
s: zwarigj platformie zgady i współpracy 
z y udate 


hione, 

Nie ulega „wątpliwości, iż źle się stało, że 
PSL nie uznało za możliwe pójście we wspól- 
nym bloku do wyborów. Pismo Str. Demokra- 
tycznego „Kurier Codzienny” w związki z tym 
pisze; „Być może, że sprawa nie jest ostatecz- 
nie pfzesądzońa. Być może, że liczne żywioły 
szczerze demokratyczne, które nie tracą z 6czu 
istoty rzeczy pod wpływem spraw dzugorzęd- 
nych, mącących Jasność spojrzenia wielu dźią- 
łaczom i członkom PSL wpłyną na decyzję 
władz stronnictwa i skłonią je do rewizji stąno- 
wiska”, 6 

Nie lekceważąc stanowiska PSL w stosunku 
do bloku wyborczego, musimy stwierdzić, że 
nie należy też przesadzać znaczenia pójścia 
oddzielnie do wyborów tego stronnictwa. Oczy- 
wiście, jest to zjawisko niepożądane, którego 
ujemne strony wielokrotnie podnosiłiśmy, Do 
nich należy nieuchronne wzmożenie wałki wy- 

prczej wówczas, kiedy maksimum wysiłku i 
wszystkie siły powinniśmy poświęcić zagadnie- 
niom normalizacji naszego życia, odbudowie, 
gruntowaniu demokracji, Walka wyborcza od- 
sunie rączej to wszystko, do czego dążymy, 
czego pragniemy: spokoju, twórczej, niemąco- 
nej pracy. Odsunięcie się PSL od bloku wybor- 
czego zmusza stronnictwa demokratyczne do 
poświęcenia znacznej, części swej energii na 
wzmożenie czujności i pracy, 

Zagadnienie wyborów związane jest bezpo- 
średnio ze sprawą opracowania nowej ordyna- 
cji wyborczej. 

Dla opracowania nowej: ordynacji wyborczej, 
na wniosek partii robotniczych Krajowa Rada 
Narodowa na ostatniej sesji wybrała specjalną 
30-osobową komisję poselska. W skład komisji 
weszło po pięciu posłów z PPS, PPR, PSL i 
SL, 4-ch posłów z SD, 3-ch ze Str. Pracy, je- 
den poseł z ramienia związków zawodowych, 
jeden poseł spółdzielca i jeden poseł Samopo- 
mocy Chłopskiej. 

Komisja ta w ubiegłym tygodniu / odbyła 

$ pierwsze posiedzenie pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta KRN ob. Szwalbego. Do prezy- 
dium powołano: przewodniczący — człońek 
prezydium KRN ob. Barcikowski, jego zastęp- 


POOANNNYAKAK AAAA AKACDONANADYNANANA 
Prenumerujcie 
„irygodnik 


Demokratyczny!" 


CZU WY 


4, == wićemin. Mantel (PPS)-i pos. Osiecki 
(PSL), sekretarz — ob. Kliszko (PPR), 

Za wzór, wedlug którego opracowywana bę: 
dzie nowa ordynacja, przyjęta została otdyna* 
cja z r. 1922, * Według przewidywań ‘projekt 


będzie zredagowany dò dnia 15 marca. 
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Zgodnie z uchwałą Kotnitetu Wojewódz. 


Str, Dem. Klub Demokratyczny i Koło 
Oprócz komisji sejmowej — i pószeżegó|- A Str. Dem. będą miały siedzibę 
ne sltomiićtwa przygotowują własne projekty. |w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 69. 


SWonnictwo Demokratyeżie powołała w celu 
opracowania projektu ordynacji wyborczej ko- 


misję, w skład której weszli: prof, U, J, dr|nictwa, tel. 121.67. 


Langrod, prof. U, Ł. Jodłowski r dyr. Nowacki. 
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ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 78 


Sekretariat Zarządu Wojewódzkiego Stron- 


Dem tel. 22431. 


Redakcja „Tygodnika 
i 


Sirommiciweo Demokratyczne 


wobec zugudnień drobnego przemysłu i handlu : 


Drugi dzień Zjadu Wojew. Str. Demo- 
kraycznego w Krakowie rozpoczął się od- 
Czyiem ob. Zabąckiego nacz, Wydz, Min, 
Przem, 

Referent przadstawił wysiłki aałego apa- 
ratu rządowego, którego celem jest jak 


(Dokończenie 


społeczeństwie polskim, obrało wyraźną 
i jasną drogę dla swojej myśli, drogę po- 
stępu, drogę równości i szczęścia po* 
wszechnego, drogę opartą o sprawiedli: 
wość społeczną i wytrwale idąc tą drogą 
walczy i.rozprzestrzenia swe ideały. 

Idąc tą jasną i wyraźnie wytkniętą dro- 
gą, w dobie kompletnego -chaosu myśli 
politycznej Polski, kompletnego niezroza- 
mienia sytuacji politycznej, w dobie prze- 
kreślenia realnych posunięć gener. Sikór- 
skiego, zmierzającego do zawarcia sóju- 
szu z ZSRR: stanęło wyraźnie i twardo na 
gruncie jedność stronnictw demekratycze | 
nycs i wspólnie z 3-ma innymi etronnic- 


twami demokratycznymi powołało jako 
organ naczelny polskiej demokracji 
PK W, N, 


Stronnictwo Demokratyczne, przystępu- 
jąc do współpracy w gronie 4-ch stron- 
nictw demokratycznych, doskonale. zda” | 
wało sobie sprawę z odpowiedzialności za 
swoją decyzję, oraz z kolosalnego znacze- 
nia dla narodu polskiego, jakie ma kon- 
solidacja stronnictw demokratycznych, 
konsolidacja czynnika postępu. 

Konsolidacja stronnictw demokratycz- 
nych, powołanie do życia P. K, W, N., na- 
stępnie K, R. N, i Rządu Jedności Naro- 
dowej, to już konsekwencje decyzji 
pierwszej. 3 

Wynikiem tych prac jest wprowadzenie 
ustróju demokratycznego w Polsce, ' 

4-ry Partie, twórczynie P. K, W. N. 
wzięły odpowiedzialmość za utrzymanie 
i umocnienie ustroju demokratycznego, 
za zorganizowanie państwa w oparciu na 
sprawiedliwości dziejowej i społecznej. 

Cały świat pracy, cała postępowa część 
społeczeństwa polskiego z radością powi- 
tała tę wielką zdobycz, dokumentując to, 
natychmiastowym przystąpieniem do pra- 
cy w momencie oswobodzenia ziem pol- 
skich spod okupacji barbarzyńskich hord 
hitlerowskich, a potwierdzając za pomo- 
cą wyników w odbudowie państwa, które 
wprowadzają w podziw bezstronnych ob- 
serwatorów. 

Jasne, że warunki życia jeszcze za cięż- 
kie i mamy kolosalne braki, lecz Stron- 


Ud przyczyny 


najszybsze doprowadżeniń do  normal- 
nych stosunków gospodarczych na terenie 
Polski, Wszystkie zarządzenia i ustawy, 
wydawane ©statnio mają jedynie na Gelu 
stabilizację warunków gospodarczych, 
gdyż klęską byłoby dopuszczenie do izw. 


skutku 


=- n lasžéj) 
wę, że ustrój demokratyczny, za który 
świat pracy przelał morze. krwi które 


uświęcił wynikami pracy, które zrosił 
serdecznym potem, musi być sprawiedli- 
wy, musi być ustrojem, który zapewni 
ludzkości możliwości największego roz: 
woju pod każdym względem. 

Zdobycz demokracji musi być utrzy- 
mana! 

Stronnictwo Demokratyczne, grupując w 
swoich ezeregach wszytkich uczciwych 
potępowców demokratów, bez względu na 
ich rodzaj pracy i stanowisko zajmowane 
w społeczeństwie, zdaje sobie sprawę 
z roli j z zobowiązań, jakie na siebie przy- 
jęło wobec świata pracy i całego positępo- 
wego społeczeństwa, 

Chwila obecna jest specjalnie ważną, 
stoimy w przededniu wyborów do sejmu. 

Naród Polsk» poraz pierwszy świadomy 
ewoich zdobyczy socjalnych, świadomy 
kolosalnych przemian i osiągnięć, w szcze- 
gólności w dziedzinie przebudowy ustroju 
rolnego (reforma rolna) i na polu gospo- 
darczym, upaństwowienie „wielkiego i śred 
niego przemysłu, ma udowodnić swoją 
dojrzałość polityczną, swój pęd do postę- 
pu i osiągnięcia sprawiedliwości społecz- 
nej. — 
W okresie wyborczym znajdą się tacy, 
którzy pod szumnymi hasłami zechcą prze- 
prowadzić W udaa D wstecznictwa 
i kapitału. Wierzymy głęboko, że polski 
świat pracy rozpozna ich bez błędu! 

Stronnictwo Demokratyczne głęboko 
przemyślało nim przystąpiło do takich czy 
innych poczynań i dziś dumne ze swoich 
prac, z całym spokojem rozpoczęło dzieło, 
które kontynuuje. h 

Obliczając wyniki naszych prac, czuje- 


|my eię w obowiązku stwierdzić, że dążyć 


będziemy i musimy utrzymać i utrwalić: 

i, Pełną niepodległość. 

2. Ustrój demokratyczny. 

3. Poszanowanie prawa i dobrych oby- 
czajów. 

4 Zorganizować życie społeczne, 
spodarcze i kulturalne. 

5. Zagospodarować ZiemierZachodnie, 

6. Ustalić sprawiedliwość epołeczną, ja- 


go- 


raren nictwo' Demokratyczne zdaje sobie spra-| ko największe dobro i wartość. 


Z tygodnia na tydzień 


REWIA WYDARZEŃ 


W ub. tygodniu odbył się w Warszawie 
zjazd Źwiązku Zaw. Prącowników Państw. Od- 
rodzona Polska.nie zdążyła jeszcze wychować 
sobie kadr urzędniczych, które byłyby całko- 
wicie zespolone z nowymi zadaniami i- po- 
trzebami, Obok licznie reprezentowanego ele- 
mentu dawnego, fachowego, w urzędach pra- 
cują rżesze świeżych sił, przeważnie ze sfer 
robotniczych i włościańskich, To powoduje, 
że zespół wykonawczy, zarządzeń państwo- 
wych jest dość różnorodny lub też nazbyt ry= 
gorystycznie, nazbyt biurokratycznie wypeł- 
niający swe odpowiedzialne. czynności. 

W swym przemówieniu na zjeździe zwięźle 
i trafnie określił zasadnicze cechy urzędnika 
państwowego przedstawiciel Str. Demokratycz* 
nego pos. Arczyński w następujących słowach: 
„Urzędnik-obywatel nie może być odtąd zahu= 
kanym podwładnym, bez inicjatywy i uchyla- 
jącym się od odpowiedzialności, czy wręcz 
bezdusznym trybem maszyny, czy wreszcie 

z „wyżyn, do którego obywatel 
1iechętnie lub bojaźliwie'. 

ii zadania urzednika państwowe” 
ie, Ale nie małe są również i bo- 


mum egzystencji. Ale automatyczna podwyżka! rządu ma domagać się od. rządu hiszpańskie- 


uposażeń nie rozwiazałaby zagadnienia. Mu- ) y 1 ikr r r | 
siałoby ta wywołać mflację. Premier Osóbka-li zawiadomić gen. Franco, że ostatnie wypad-! drasie i innych miastach Indii oraz zajść w 


Morawski podkreślił w swym przemówieniu na 
zjeździe, że niezłomnym dążeniem rządu jest 
uchronienie kraju przed inflacją. Przy dal- 
szej konsekwentnej linii zwalczania inflacji 
i zrównoważenia gospodarki, budżetowej osiąg 
nąć uda się poważniejszą zniżkę cen przy rzu- 
ceniu na rynek większej ilości towarów, Zniż- 
ka cen — to właściwa i jedynie celowa droga 
istótnego podwyższenia wartości płac. ` 


W Hiszpanii zed: Franco z wyroku sądu 
wojennego straconych zostało ostatnio 10 >d: 
łaczy republikańskich, wśród których znaj 
wał się walczący z hitlerowcami, we francu- 
skim ruchu oporu Garcia i szereg innych bo= 
haterów walk z hitlerowskimi najeźdźcami. 
Ten prowokacyjny mord wywołał falę obu- 
rzenia na świecie. Kolejarze i pocztowcy fran- 
cuscy na znak protestu samorzutnie przerwali 
ruch pocztowy i kolejowy z Hiszpahią. Rząd 
francuski zarządził zamknięcie granicy fran- 
cusko-hispańskiej z dn. 1 marca Rzed Fran- 
cji postanowił zarazem zwrócić uwagę W. Bry- 
tanii i St. Zjednoczonych „na stosunki. panu- 
jące w Hiszpanii, będące groźbą dla 
czeństwa międzynarodowego. Ambasad 


zia- 


F= 


pie. 
bry= 
swego 
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Brytanii, 

Rząd gen. Franco wyrażnie jednak prowo- 
kuje opinię świata. Już po tych wszystkich 
protestach straconych zostało dalszych 4-ch 
republikanów hiszpańskich, skazanych przez 
sąd wojskowy w Barcelonie, 

Gen. Franco, współtowarzysz 1 satelita Hit- 
lera i Mussoliniego, podczas wojny wyraźnie 
popierał państwa osi i współpracował z nimi. 
Kilkakroniie odbywał  konferencjetz Hitlerem 
oraz Mussolinim, a dostawy z Hiszpanii były 
doniosłą pomocą dla Niemiec i Włoch. Ofiejal- 
nie nie przystąpił do wojny po stronie swych 
faszystawskich sojuszników w porozumieniu z 
nim. W ten sposób osłabiał ostrze blokady, 
stosowanej przez flotę brytyjską i mógł odda- 
t Niemcom oraz Włochom nieocenione u- 


ki wywarły jak najgorsze wrażenje w Wielkiej 


wac 
sługi. 

W obliczu nieuchronnej już i bliskiej klę- 
ski, Hiszpania stałą się azylem dla tysięcy 
największych zbrodniarzy hitlerowskich, któ- 
rzy tam uciekali masowo. Zaopatrzeni w sfa= 
brykowane dla nich papiery, następnie wielu z 
nich udawało się do Argentyny. Są to. fakty 
powszechnie wiadome. 

Likwidacja reżysau gen. Franco staje się jed- 
nym z palących warunków pokoju światowego, 

Wydarzenia ostatnie w Indiach oraz w E- 
gipcie są znamiennym symptomem budzącego 
się do coraz pełniejszej świadomości swej 
krzywdy i swych praw poczucia narodowego 
ludów podporządkowanych, Celem gwałtow= 


różni gospodarczej na Ziemiach  Odzy- 
skańych. - - 
Jedną ze spřaw najpifniejszyēħ jest nie- 
Watpliwiè uruchomienie drobńych war- 
sałażów rzemieślniczych, których znajduje 
sią na ZO. około ćwisić miliona, „Poprawa 


na odcinku transporłu i zwiększenie do- 


«stawy węgla i surowców pozwali na uru- 


chómisnie więlcszej ilości placówek prze- 
mysłu przetfwórczego w Gałym kraju, 

Zagadnienie upaństwowienia przemysłu, 
któregó celem jest głównie jak najszyb- 
8ze uprzemysłowienie kraju nie jest no- 
we. Prelegent podał pewne szczegóły hi: 
storyczne (Stanisław August, lyzenhauś, 
Staszycj, Przed wojną państwo również 
znaczną Część przemysłu, bo ókoło 15-20 
procent, miało w posiadaniu. Galy pozo- 
stąły przemysł kluczowy był w rękach 
karteli. 

Upaństwowienie przemysłu wielkiego f 
kredniego to jest także jedyna droga, jé- 
šli chodzi o uprzemysłowienie Ziem- Za 
crodnich. Jeśli natomiast chodzi o samą, 
gospodarką przemysłową, to do tej chwili 
nie padło ostatnie słowo. 20 lutego br, ód 
będzie się w Łodzi z inicjatywy Minister 
stwa Przemysłu, Zjazd Inicjatywy Prywat- 
nej, na kiórym będzie — obecny również 
min, Mińc, Będą opracowane rozżporządże- 
nia wykonane do ustawy z 35,1, Ponieważ 
poza węglem i niektórymi surowcami, więk 
szość surowców musimy sprowadzać z za~ 
granicy — zachodzi konieczność urucho- 
mienia tych gałęzi przemysłu, gdzie naj- 
większą” wartość stamowi praca ludzka. 

Prelegent położył nacisk na konieczność 
oszczędnego gospodarowania. Przemysł pol 
ski musi doprowadzić do tego, że nadmiar 
elementu ludzkiego odprowadzi ze wsi do 
miast, ale poza tym stworzy sobie odpo- 
wiednie warunki zbytu i ulepszy : sposo- 
by produkcji, usuwając istniejące obecne 
„łtożyce cen“, 

Polska ma szanse mówi prelegent — 
zajęcia we wschodniej części Európy ta: 
kiego starfowiska, jakie Belgia ma Na za: 
chodzie, Niestety, inicjatywa prywatna 
jzajmuje stanowisko + wyczekujące i nie 
przysiąpuje jeszcze do współpracy z rzą 


dem. * 
Dużą rolę w uprzemysłowieniu - kraju 
powinny odegrać spółdzielnie,  Prelegent 


przyznaje jednąk, że ani Społem ani SPB 
nie stoją na wysokości zadania. Duże na- 
dzieje przywiązuje się do „Spółdzielni Sa- 
mopomocy Chłopskiej", Niepoślednie zna- 
czenie iakże odegrać powinny samorządy 
gospodarcze, które obejmują nie ; tylko 
izby rzemieślnicze, przemysłowo-handlowe, 
ale i adwokackie, lekarskie itp. 

Trzeba dążyć do tworzenia nowych kadr 
tachowych uspołecznionych czeladników i 


uczniów. Należy popierać szkolnictwo do- 
kształcające. : 

Referent zakończył twierdzeniem, že zro- 
lą Sir. Dem, jest troską o inicjatywę pry- 


piee: i wezwał calonków  Stronnżotwo do 


wytężonej pracy na pólu gospodarezym. 


Kairze i Aleksandrii jest manifestacją woli u- 
zyskania niezależności politycznej i gospodar- 
czej, Ruch emancypacyjny nurtuje od dawna 
Indie; Realizację tych dążeń utrudniają 
komplikacje wewnętrzne — podział na kasty 
braminfzmu, wielka ilość sekt, zagadnienie, 
mahometańskie, znaczne różnice językowe 
wśród licznych szczepów. Wykorzystują też je 
zręcznie dotychczas panujący tu Anglicy. 'Ale 


ten olbrzymi, 400-milionowy blisko naród prze- ` 


budził się i z drogi wolności, na która wkro- 
czył, już nie zejdżie. Polityce brytyjskiej po- 
zostało jedno — grana zwłokę. 

Polityka ta prowadzona też jest, . przyznać 
należy — bardzo umiejętnie, lecz czas pracu- 
je nieustannie. f ; 

Egipt również dąży do całkowitej niezależ- 
ności. Grozi, że o ile wojska brytyjskie nie zo- 
staną wycofane — sprawę tę skieruje. przed 
forum Rady Bezpieczeństwa. 

Sytuację w Indonezji komplikuje obecność 
oddziałów japońskich, które dopiero ostatnio 
zaczęły składać broń. Faktem jest niewątpli: 
wym, że w wydarzeniach i fermentach indone- 
zyjskich bardzo głęboko swe skrwawione łapy 
maczali Japończycy. Oni uzbrośli i podburzyli 
ludność tubylczą, 

Bardzo też wątpliwe jest, czy Indonezja zo- 
stanie uznaną za dojrzałą do całkowitej nie- 
zależności, Ale okres bezwze!=:lnej eksploata- 
cji stosowanej do tych przebogatych w skarby 
naturalne wys”. bezpowrotnie już minął. To 
musi zrozum 'eć ''=|-4dia. która wielowiskowe- 
mu tam wyzyskowi zawdzi. g.Źwnie swe 
bogactwa. 
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Zjazd Str. Dem. w Kielcach 


W Kielcach odbył się w dniach 16 i 17 bm.| 


Walny Zjazd Delegatów Stronnietwa Demo- 


kratycznego okręgu kieleckiego, w Którym 
wzięło udział ponad 100 delegatów. Władze 
naczelne Stronnictwa reprezentowali ob. ob.: 
dyr. Marek Arczyński, pos. Wiktor Nagórski 
i dyr, W. Lechowiez. Przewodniczył ob. Za- 
górski z Częstochowy, k: 

Powitalne przemówienia wygłosili: ob. 0z- 


ga - Michalski (SL), pos. Kalinowski (PPR), 
ob. Abramowicz (PPS), ob. Kumor (Samopo- 
moc Chłopska), kpt. Wodnieki (Wojsko Pol- 
skię), ob. Kosterski (Str, Pracy) i ob, Lorens 
(Izba Rzemieślnićza), 

Na zjeździe wygłoszońo następujące refera- 
ty: programowo-polityczny ob, M. Arczyński, 
ziemie odzyskane — dyr. Lechowicz, tezy pro. 
gramowe — ob. Nagórski, inicjatywa prywat- 
na w przemyśle i handlu — nacz. Zabęski, 

Po referatach i sprawozdaniach, które pod 


kreśliły * znaczny rozrost wpływów  Stronnie- |: 


twa na terenie Kielecczyzny wywiązała się 
dyskusja zakończona. rezolucjami, które opu- 
blikujemy wkrótce. 

Na zakończenie Zjazd dokonół wyboru no- 


W ubiegłą niedzielę, dnia 
lokalu Państw. Szkoły Przemysłowej w Ło- 
dzi odbył się wojewódzki zjazd nauczycieli- 
demokratów, zorganizowany 
partyjną nauczycielską , komisję porozumie- 
wawczą. W zjeździe wzięli udział przedsta- 
wieiele wszystkich 
renu całego województwa łódzkiego, człon= 
kowie lub sympatycy stronnictw demokraty- 
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24 lutego, w|wójennych, której udało się uniknąć dzięki | la Stronnicywa „ Demoktratyczne 20. Abp, 
zdecydowanej polityce Rządu Jedności Na-|w jasnych, dobitnych słowach omowii za” 
rodowej | dania nauczycieli w zakresie demokratyzaćji 
przez między” | j szkoły, precyzując rolę. nauczyciela" demo- 
NAUCZYCIEL W WALCE O: POSTĘP kraty wobec nowej neon vAn iit s =, 

RAZ, , racja nie"bvła ie > pustym frazes 
Mówiąc 6 roli nauczycielstwa. wicemini- serja ni był: k A> której wieś pal: 

iależy stworzyć szkolę í 
szkół i przedszkoli z te*|ster apeluje, aby nauczyciel stanął zdecy- |72 62y stworzyć < "dla sdcywkich wykształ- 
dowanie w pierwszym szeregu demokracji. ska R o, Pira Soraa 4-3 ka 
. J ga” S * Q cenie w zak esie S S 
tawe adlige a zwłaszez, czycie- | 

Postawa inteligencji, a zwłaszeza nauczyc niego liceum. Należy usunąć zaw ze 


eznych, 


SYTUACJA POLITYCZNO-GOSPODARCZA 


Po otwarciu zjazdu i wyborze prezydium 
referat ogólny na temat sytuacji politycznej 
i gospodarczej wygłosił wiceminister oświa- 
ty, ob. Bieńkowski. Po zaanałizowaniu , na 
szych trudności aprowizacyjnych, przyczyn 
których szukać należy w ciężkiej sytuacji 
ogólno > światowej, wiceminister Bieńkow- 


wych władz wojewódzkiego Komitetu Str, De. 
mokratycznego a mianowicie: prezes dr A- 
dam Winiarski (Kielce), inż. Zygmunt Mos- 
kwa (Radom), inż, Jan Palczewski (Często- 
chowa), sekretarz polityczny Henryk „Choj- 
nowski (Kielce), sekretarz iadministracyjny 
Mikołaj Jachowicz (Kielce), skarbnik Stani. 
sław Lorens. 

Gzłonkowie Komitetu Wojewódzkiego: mec, 
Roman Ciechowski (Kielce), Bronisław Snar- 
ski (Kielce), Henryk Ornoch (Kielee), dr 
Mieczysław Łuczkiewicz (Kielce), prof. Ed- 
ward Dąbkowski (Radom), prof. Stanisław 
Dabrowski (Skarżysko), Józef Zagórski i inż. 
Fr. Penconek (Częstochowa). 

Komisja Rewizyjna: mgr. Stanisław Balu- 
ciński (Kielce), Edward Balcer (Rądom), Ma 
rian Dworak (Szydłowiec), Bolesław Laskow- 
ski (Kielce), Kazimierz Szmyt (Pionki). 

Sąd Partyjny: Walerian Rogójski (Kielce), 
Franciszek Falkiewicz (Radom), Roman Se- 


ski podkreślił, że łatwo jest agitować, wy” 
korzystując niezadowolenie ludzi głodnych. 
Najłatwiejszą postawą wohee wszelkich po- 
czynań rządu jest postawa bierna — kryty- 
kuj jącego. Należy jednak szukać sposobów 
wyjścia z impasu gospodarczego, d nie sta- 
wać się przeszkodą, utrudniającą jego zli- 
kwidowanie. Niedostatki winny być dla spo- 
łeczóństwa naszego właśnie podnietą dła u- 
sunłgcia zła. 


Dalej ob. Bieńkowski podkreślił wysiłek 
świata pracy, włożony w odbudowę życia 
gospodarczego Polski. Pomimo wielu bra- 
ków. stabilizacja u nas postępuje szybeiej 
niź w szeregu innych państw. Pokreślił rów- 
nież znaczną pomoc, jakiej udzielił nam 
Związek Radziecki ji UNRRA, zarówno w za- 
kresie pokonywania trudności aprowizacy i 
nych, jak i przy odbudowie zniszczonego w 
czasie wojny przemysłu. Omówi również nie 


redmieki (Kielce), Józef Sosnowski 
ko), Stefan Mazurkiewicz (Busko), 


Grzegorz Timoliejew 


(Skarżys- | 


bezpieczeństwo inflacii, będącej jednym z 
roźnych dla państw Europy następstw po- 


Do synka list z chozu 


Jeślibym mógłł do Ciebie pisać 
piękno i czar biorąc za style, 
możebym kreślił mgłą na ciszach 
i zamiast kropek kładł motyle, 


możebym prawdy Ci oszczędził, 
abyś przed czasem się nie wzdrygnął, 
że miast snuć bajki i gawędy 
dzieciństwo truję Ci maligną. 


Jeślibym mógł co Ciebie pisać... 
Lecz dłoń z obozy wyciągnięta 
na elektrycznych drutach zwisa 
i groźnie woła w świat — pamiętaj! 


Tę dłoń w konwulsji oszałałej 

na stosie trupów i dnie nocy 

jak sztandar śm erci oglądałem — 
tę dłoń i niezamknięte oczy, 


STANISŁAW SOKOŁOWSKI. 


które już gasły q patrzały 

daleko pełne takiej siły, 

że rwały w proch kamienne skały 
i szły do kraju i budziły, 


Gdy ludzie 'trwoźżnie śpią w ojczyźnie 
nurzając włosy w sennym,dymie, 
krwawym księżycem staną w Izbie 
te oczy straszne i olbrzymie. 


Podejda blisko iak do 'łoża, 
że dziecko zacznie płakać we śnie, 
i kiedy przestrach będzie gorzał —, 
krzyknie sieroco i boleśnie. 


Tak samo syn mój niespokojnie + 
pod księżycowym rosnąc sierpem 
przedwcześnie ciemną grozę pojmie 
i skąd ja siwe włosy czerpię. 


Gusen, 1943, 


la, nie może być bierna. Swą czynną posta- 
wą nauczyciel musi sobie zdobyć uznanie 
społeczeństwa i dzięki temu wyznaczyć so- 
bie poczestne w nim, mićjsce. 

W końcowej części swego przemówienia, 
prelegent omówił kwestię i znaczenie zbli: 
żających się wyborów. Blok wyborczy hę- |. 
dä narzędziem, które ułatwi znormałizo+ 
wanie stosuików w panszym państwie i po” 
prawę sytuacji gospodarczej, 
| Nastepnyra mówcą był kurator 
Wojeński. W szeroko rozwiniętym i history- 
ezmie ża llaren przemówieniu .określił 
istotę demokracji, Następnie przeszedł do o- 


OSW dif 


mówieńia zadań demokracji w dóbje obec- 
nej, Cechą demokracji jest ciągły postęp. 
kroczenie po linii rozwojowej żyĉia. Wcze- 
rąjszy demokrata może być dziś reakcjoni- 
stą, jeżeli pozostanie w tyle, jeżeli nie na- 
dąży za biegiem historii, 

Omawiając ządarija nauezyciela w pań- 
stwie demokratyczpym prelegent stwierdził, 
że Związók Nauczycielstwa Polskiegf powi- 


Szkoła musi być dła 
inteligentów, 


polskiego. 

dla robotników, 
Trzeba rozbudować sięć szkolną 
zarówno w mieście, jak i ha wsi. Kwestia 
zreformowania szkolnictwa jest niezwykle 
ważkim d palącym zagadnieniem. Zadawala- 
jące wyniki osiągnąć będzie można przez u- 
powszechnienie nauczania, przez stworzenie 
B-klasowych szkół powszechno - gimnazja|- 
nych i 8-klasowych liceum ogólnokształca- 
cych w każdej, dosłownie gminie: Młódzięż 
wiejska musi mieć możność kształcenia się 
na miejscu. Należy udostępnić zdolnym, a 
niezamóżnym możność uczęszczania na uni- 
wersytety przez danie im odpowiednich wa- 
runków  materałtych. W tym celu należy 
roźbudować szeróko fundusz -stypendialny i 
przeprowadzić, cały szereg innych reform w 
zaktesie szkolnictwa, 


szkolnictwa 
wszystkich 
chłopów 


SZKOLNEGO 


omówił koniecz* 


ZMIANA PROGRAMU 


Następne mgr. Zagórski 


nien — obok inných związków zawodowych |ność demóokraty zacji programu szkolnego. — 
— stać się ostoją dzisiejszego ustroju. Nau-| Program szkolny: musi być dostosowany do 


idąc śladem robotników, 
tyle, eo omi, 
demokrat ycznych, 


czyciełe, 
wykazać - 
ideałów 
wykazać 
bolączek i Kraków, 
pafistwo nasze. 


a 


SZKOŁA — NARZEDZIEM DEMOKRACJI | znaczeniu. 


Szkoła nie może służyć za narzędzie poli- 
tyczne przeciwriików demokracji, Przeciwnie 
— stwierdza dr „Wojeńską — musi ona slu- 
żyć jej wiernie i być szerzycielką najszczyt- 
niejszych jej ideałów. Obecnie, istnieją w 


Polsce dwa prądy: jeden idzie naprzód, jest 
zwolennikiem radykalnych reform, które 
przyśpieszyć mają osiągnięcie lepszej przy- 


szłości, Drugi — utrudnia realizację tych 
dążeń. Należy sobie zdać sprawę z tego sta- 
nu rzeczy i stanąć zdecydowanie w szere= 
gach, walczących o postęp. 

Szkoła nie może stać na przeszkodzie w 
dążeniu do realiza acji demokratycznych za- 
sad w państw ie naszym, -Musi być współtwór 
cą nowej rzeczywistości, , W obecnej fazie 
rozwojowej naszego życia „państwowego sa 
mo stanie na uboczu — bierna wobec dnia 
dzisiejs szego postawa — zmienia się automa- 
tyczhie w postawę anty-demokratyczną. Na- 
uczycieł musi kroczyć w awangardzie. 


DEMOKRACJA SZKOLNICTWA 


powinni |zasad demokracji i zgodny z psychiką mło- 
gotowości do obrony | dzieży. 
jednocześnie | jej było dobrze w życiu i aby z nią było do- 
się posiadaniem wyrozumiałości dla |brze, Należy dążyć do tego, aby każdy áb- 
z którymi wałezy dziś |solwent szkóły 


Młodzież wychaw ać należy tak, by 


posiadał nie tylko pewien 
zasób ogólnej wiedzy, ale by był obywate- 
lem uspołecznionym w całym tego słowa 
Ideały, zaszczepione w szkole; 
muszą być kontynuowane i w większej zbio- 
rowości, w którą wchodzi były uczeń — w 
społeczeństwie. 

W zakończeniu mgr. Zagórski podkreślił 
rolę Związku | Nauczycielstwa Polskiego w o- 
becnej rzeczywistości, — Nauczyciel winien 
brać żywy udział w życiu politycznym. Je” 
żeli tego nie uczynił, lo dziś powinien zro- 
zumieć, gdzie jest jego miejsce. Losy i przy 
szłość Rzeczypospolitej powinny być 
losami. 

Huczne oklaski nagrodziły prelegenta za 
jego barwne i żywe przemówienie:. Po refe- 
ratach wywiązała się dyskusja, w. której za” 
bierali głos przedstawiciele poszczególnych 
grup nauczycielstwa, Poruszono szereg dal- 
szych spraw i bolączek nauczycieli, emówio- 
no lokalne trudności 


jego 


pracy w poszczegól- 
nych miejscowościach, Dyskusja wykazała 
wysoki poziom uświadomienia społecznego 


nauczycieli. Nanczyci el docenja w pełni od- 
powiedzialności zadania, jakie wyłaniają się 
przed nim i pragnie wcielać w życie postu- 
laty demokratycznego wychowania młodzie- 


Trzeci z referatów wygłoszony został przez |ży. 
przedstawicje* 


Zagórskiego Stansła wa, 


mgr. 


Nasz pieniądz 


Istnieje w Polsce kategoria ludzi, modlących 
się gorąco į z Serca 0 — inilacie. Byłaby to 
dla nich wspaniała okazia łatwego i wielkiego 
wzbogacenia się, byłaby to jedyna możność 
zebrania w krótkim czasie fantastycznych zy- 
sków: Mało bv to-ich obchodziło, że równo- 
cześnie cały naród pogrążony bv został w 
kompłetnei nędzy, że urzędnik czy robotnik za 
Swoje ciężko zapracowane zarobki nie mógłby 
kupić wówczas nawet bochenka chleba“ lub 
paczki papierosów. a gdyby nawet mógł, to 
nie wiadomo. czyby dostał, bo wiemy prze- 
cież, że gdy z godziny na godzinę cenv rosną, 
to jest co prawda wielu nabywców. ale mało 
sprzedawców. Nie jest to jednak argument, dla 
„zwolenników inilacji. Dla nich znałazłby się 
chleb i nie tylko chleb ate i masło. kawior itd. 
Płaciłby przecież dolarami lub inha, zagra- 
niczna walutą. która dopiero wtedy zyskała- 
by zawrotną wartość. | mimo. że min. Dąb- 
rowski kilkakrotnie już wyjaśniał. że polityka 
skarbowa Rządu idzie po lini : 

i ustabilizowania. złotewo, 


wzmocnienia 


«o jednak łudza się oni jeszcze — a może jē- 


dnak.. I łudza sie mimo faktów. których do- 
starcza codzień robotnik w fabryce, górnik w 
kopalni. rzemieślnik w. warsztacie, łudzą Się 
mimo. że każdego dnia przybywa coraz wię- 
cei towarów na rynku. łudza sie mimo. że wy- 
Starczy rozejrzeć się uczci w tym, czego 
dokonaliśmy dotad i porównać 'z tym. co było 
przed miesiącem: twóma czy trzema; aby 
uprzytoranić sobie, że drogą. która kroczytmy, 


w żadnym wypadku nie iest droga inilacji. 
Co może być miernikiem dla określenia war- 
tości naszego pienigdza? Czy dolar lub funt 
szterling według kursu czarnej wiel Idy? Otóż 
Stanowczo mię. Czarny rynek w obecnych na- 


szych warunkach nie iest baroiietrem rzeczy 
wistości w Polsce. Jeżeli dolar spada lub idzie 
w'górę, to nie znaczy wcale, że złoty zyskuje 
[lub traci na wartości. Operącie czarnogiełdo- 
we są zupełnie oderwane i mają charakter 
czysto wewnętrzny. Wygórowama cena dola* 
ra czy funta iest wynikiem improwizacji 
rodajnych czynników“ tis rekinów czarnej 
giełdy, którzy skupiając w swoich rekach 
większóść będącei w obiegu waluty, mogą do- 
wolnie regulować podaż i popyt: rzucając na 
rynek znaczne ilości lub je ściągając. ustala- 
ia w ten Sposób tzw.-kurs dnia. Międzynaro- 
dowa lub krajowa sytuacia polityczna wpły- 
wa na kurs dolara o tyle, o ile to dogadza wà- 


łuciarzom. Jest ona dla nich pretekstem do 
zwyżkowamia lub obniżania kursu dolara. Byr- 
nes wygłosił mowę — dolar idzie w górę. Mo- 
lotow zareplikował — dolar spada. Może być 
też odwrotnie..W tei dziedzinie nie ma żadnej 


rezuły prócz zasady, że wszystko test dobre, | 
co przynosi zysk w spekułacii, Celem tych 
machinacii iest wysunłanie od „drobnych ci int- | 
łaczy” najwięcej posiadanych przez nich | 
„oszczędności walntówych. Zdobyta walutę 
loknie sie częściowo za granicą. częściowo ob- | 


iake 
Ia 


wszystko w dolarach i funtach. A miż będzie 
wojna — kombinują sobie — lepiej mieć wte- 


„ania- | 


dy dolary, będzie ie można łatwiej strzec, cho- 
wając w podwójnym obcasie. albo zaszywa* 
jąc w kalesonach lub innej bieliźnie. 

O# dowolności operacii czarnogiełdowych 
świadczy również fakt, że 


nie pozostają one w żaduym związku 
z notowaniami zagranicznych czarnych 
rynków 


Wartość funta określoną iest zasadniczo w sto- 
sunku 4-krotnym do dolara. U nas natomiast 
odcinki 5-cio, 10-cio iuntowe i większe noto- 
wane sa zaledwie 


i pół raza wiecej niż do- 
ltr, zaś pojedyńcze banknoty około 2 pół 
raza więcej. Przed 3-ina mięsiacami było aku- 
Irat odwrotnie. Czy dzieje sie to dlatego, że 


| panowie waluciarze 1 maja zaufania do 
Wielkiei Brytanii? Nic podobnego. Momćnt 
| zaufania nie odgrywa tu maiimiejszei roli, 
Rynki czarnoziełdowe Hołdują pewnym „mo- 
dom“, a obecnie iest u nas moda na dolary. 


Ta część dla dolara nie jest ma ogół podzie* 
lana zagranicą, nie licząc naturalnie kraliów, 
przeżywających inflacie lub bedących w ka- 
tastrofalnej sytnacii żywnościowej. W Szwecii 
np. dolary na czarnyin rynku sa tańsze niż w 
banknotach państwowych. 

Można zatem Śmiało stwierdzić. że dolar 
w rękach czarnosgteldziarzy przestał mieć nić* 
mi charakter pieniądza, a stał się „towa- 
, mogącym o tyle łatwiej że 


r 
ac 


remi wzbogacić, 


|nadprodukcii polskiej i 
nie wymaga kosztownych fabryk dla jego pro-ł większe ilości surowca, 


raca sie na „handel zagraniczny” tzn, za prze-| dukcji, ani też personel, któremu trzeba pła- 
ę | Szmuglowańe dolary sprowadza sie do- Polski | ość, zaś w razie sprzy iaiącei koniunktury stal- 
przeszmuglawany towar. Poza tym im więcei|by się „artykułem pierwszei potrzeby“. Taką 
waluty wplywa do rak „zawodników“, tym] koniunkturą byłaby inflacia i na to czekają| 
wiekszy posiadają oni wpływ na ustalanie | zarówno „zawodowcy“ 'jak i „drobni cihla- 
kursu ma rynku czarnogiełdowym, Kotkuren- | cze”. i 
cią dla zawodowych waluciarzy są wspomuia- Nie dolar jednak decyduje o wartości na-| 
mi „drobni ciułacze”* Sa tò ludzie, którzy za-|Szego pieniadza. 
robiwszy w ten czy inny sposób większe su- | yty polski nie ma co prawda pokrycia w| 
my, nawiasem mówiac rzadko inaczej, niż|złocie, lecz opiera sie ną maiaątku państwo: 
szabrem, w obawie przed przyszłością laila | wyr, a nie trzeba być specjalnie bystrym 


e | obserwatorem, aby stwierdzić, że. potężnieje 
on z dńia na dzień. Nasze złoto — to kopalnie 


TESKI. 


węgla, fabryki wielkiego i średnięgo przemy- 
słu, rozbudowujące się porty, to potenciał 
ziem odzyskanych, wreszcie"praca i trud ña- 
szego robotnika. 

Polityka emisyina Ministerstwa Skarbu jest 
bardzo ostrożna. Jako przykład można po- 
dać np. fakt, że w Polsce drukuje się w ciągu 
miesiąca trzydzieści razy mniei banknotów 
niż we Francii. Ideałem tej móbityki jest 
osiągnięcie równowagi między wydatkami 4 
wpływami, tzn, aby do Skarbu wpływała 4a 
sama ilość banknotów. która została puszczo- 
na w obi Role czynnika Ścidgaiacego z 
rynku pieniadz spełniaią przede wszystkim 
urzędy skarbowe, riewatpfiwa usługę odda 
równieź emisia 3.65% bonów  skarbowydł 
lecz z 
pisanie pożyczki wewnętrznej. 

Jednocześnie z tym kładzie sie wielki nar 
cisk ma wznowienie produkcji. aby całkowi- 
cie zaspokoić rynek wewugtrzny aftykułami 
pierwżzej potrzeby. Po tej liii idzie Minister 
stwo Przemysłu, które w rezułłacie refofiiy, 
inającej dla nas olkrzymię ziiaczetie, iaka 
było upaństwowienie podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej, mą, ułatwione zadariie 
szybkiej i skuteczenei odbudowy gośpódar- 
czei państwa. Po tej linii idzie Ministerstwo 


s, 


ądnicze znaczenie bedzie miało róż" 


Zeglugi Handlu Zagranicznego, które czyni 
wysiłki, abv ząpewnić korzystny eksport dla 


aby zdobyć jak ndi- 
niezbędnego dla- tru- 


chomienia naszych fabryk. Po tei hini wresz- 


| cie kroczy robotnik, który w żadnym razie nie 


chce inflácii, żad 
nie pracuje 
czekać ma 
miałby za 
robotnik - 
cy stąnowia 


ści naszego 


a natomiast gwarancji, że 
na próżno i że w domu nie będzie 
niego głodna rodzina, której nie 
co kupić chleba. A to. czego chce 
jest decyduiące, wyniki iego pra- 
podstawe do -określenia warto- 
pieniądza, Dlatego możemy być 
spokojni, że wzmożona produkcia zdusi wkrót 
ce, wszelkiego kalibru spskułantów dolarowych 
i innych, aby dla ludzi pracy nastąpić mógł 
spokói i dobrobyt. 
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atatnio, z okazji wykładu w szkole PPR 
odu 28 rocznicy Armii Czerwonej, mia- 
ę z czas. dłuższy obserwować — 
nówień — dwóch generałów ra- 
jednego młodego, pełnego werwy 
presji -generała Dejnichowskiego, drugiego 
go, ujmującego prostotą i szcze» 
fala Karepina. 
analiza wykładu lub przemówienia w 
igdy nie zastąpi, gdyż zastąpić nie 
wrażeń bezpośrednich, z których 
ny a krytyczny obserwator może wyciąg: 
nąć kilka ważnych wniosków 


ję i 


cn, 
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Usawa 2 dnia 3 lutego r. b. g przejęciu 
na własność Państwa podstawowych gałęzi go- 
śpodarki natcJdowej, ukazała się równocześnie z 
ustawą z tejże daty o zakładaniu nowych 
przedsiębiorstw. i popietaniu prywatnej inicja- 
tywy w przemyśle i handlu. 

Jak wynika z tych dwóch ustaw, ustawodaw- 
ca pragnął pogodzić nadrzędny interes, jaki 
ma Państwo. w unarodówieniu podstawowych 
gałęzi gospodarki z popieraniem i ochroną ñini- 
cjatywy prywatnej põszčžėgólñėgo obywatela. 

Ustawodawca stanowiąc przejęcie ha włas- 
ność Państwa podstawowych gałęzi gospodarki 
narodowej kierował się koniecznością planowej 
odbudowy gospodarczej kraju, koniecznością 
zapewnienia Pafstwu suwerenności gospodar- 
czej i ogólnego dobrobytu. 

Najciekawszą 1 najistotniejszą jest kwestia, 
czy udało się ustawodawcy pogodzić nadrzędny 
interes Państwa ź interesem obywatela, zacho- 
wać obok upaństwowienia, włąsność prywalną. 

Rozpatrując to zagadnienie w szerszej skali 
i biorąc pod uwagę przebudowę ustrojową, 
państwową, społeczną 1 gospodarczą powsta- 
jącego Państwa demokratycznego, należy 
przyjść do wniosku, że zabezpieczenie imtere- 
sów Państwa jest jednocześnie zabezpieczeniem 
praw każdego abywateła tego Państwa. 

Trudno byłoby usprawiedliwić politykę Pań- 
stwa tak zniszczonego, jak Polska, któraby 
zaniedbała jakichkolwiek środków zmierzają- 
cych do planowej odbudowy gospodarki naro- 
dowej. 

Państwo będące symbolem ustroju kapita: 
listycznego i konserwatyzmu, jak Anglia przed- 
wójenna, stojąc wobec ogromu zniszczeń wo- 
jennych i kryzysu gotpodąrczego, porzuciła 
pośpiesznie dawną politykę i wkroczyła na 
drogę odbudowy gospodarczej przez przejęcie 
na własność Państwa rych gałęzi gos- 
podarki narodowej. 

Trudno sobie wyobrazić, aby Państwo nie- 
posiadające suwerenności gospodarczej, mogło 
zapewnić dobrobyt obywatelowi. 

Upaństwowienie podstawowych gałęzi gö- 
podarki narodowej było z jednej strony ko- 
niecznością gospodarczą, a z drugiej strony 
sprawiedliwym rożwięzaniem pewnych proble- 
mów, które wynikły ze stosowania ustawy o 
majątkach opuszczonych i porzuconych. 
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Dwa filary naszego bytu I przyszłości 


własnej i tych, którzy nie mieli okazji słyszeć 
gości radzieckich. 

A więc przede wszystkim generał Dejnichow= 
skij. Doskońały wykładowca raczej dzięki wio- 
dzonym. zdolnościom, niżli doświadczeniu, gdyż 
czyni wrażenie człowieka stostnkowo bardzo 
młodego, jakby stworzonego” do łamania prze- 
szkód i wypełniania szczególnie trudnych za- 
dań * „operacyjnych , dzięki nowym w lot 
chwykanym teoretycznie i natychmiast tealizo- 
wańym praktycznie metodom sztuki wojsko- 
wej. Wielka sala wykładowa w szkole PPR 
przy àl. Kościuszki pelna po brzegi. Na pô- 
dium poża stołem tablica i ekran. Wszędzie 
rozłożone na stole i przyczepione 


RE 


do ekraftt 
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Na gruncie tej ostatniej ustawy, ze względu 
na szczególny imteres Państwa, mogły być 
wyłączone spod reprywatyzacji tylko te mająt- 
ki, które zostały przez obywatela opuszczone 
w związku z wójną, Państwo nie miało tych 
uprawnień w stosunku do majątku, choćby nim 
było przedsiębiorstwo, o ile dany majątek nie 
był opuszczony t. j, bez przerwy żhajdował śię 
w ręku właściciela. W. rezultacie dotąd na- 
bardziej, poszkodowane były osoby, które oku* 
pant wy$iedlił, lub których mienie zostało przez 
okupanta skonfiskowane. 

Obecnie Państwo może przejąć na własność 
każde przedsiębiorstwo o którym mowa w ilsta- 
wie, chociażby nie było przez obywatela opusz- 
czonć w związku z wojną. 

Przejęcie na własność Państwa nie następuje 
automatycznie, lecz na mocy orzeczenia 
właściwego Ministra. 

O ile chodzi o przedsiębiorstwo będace włas= 
nością obywatela polskiego przyjęto dwie za- 
sady: |. wypłatę odszkodowania za wywła£z- 
czonę przedsiębiorstwo oraz 2. ograniczenie 
prawa wykupu przez Państwo do dnia 31 gru- 
dnia 1946 roku. Tak więc po upływie tego ter- 
minu Państwo pozbawione jest prawa przejęcia 
przedsiębiorstwa na własność. 

Przedsiębiorstwa będace już pod zarządem 
państwowym, a nie podlegające przejęciu na 
własność Państwa na mocy ustawy e unaroda- 


NPOPEPOAROOSLTOL DBOCCPPCOŻIBOSZEJ PÓŚDÓŚ PDZ LADIA DOŻA DERE PIERE ORO PEPEE DEER EEE 


Warszawy, a następnie dalszego marszu armii 
radzieckiej wespół z Wojskiem Polskim hen 
aż —. na Berlin Z każdego słowa generała bi- 
je duma: i zadowolenie, że to „zadanie war- 
szawskie , ńastręczające szereg poważnych 
trudności, a obliczone na okres | |-dniowy, ue 
dało się wykonać w ciągu dni sześciu. Generał 
radziecki, chwaląć bitmość żołnierza radziec= 
kiego, jego impet i siłę ataku, podnosi równo» 
cześnie takież cechy bojowe i żołnierza pol- 
skiego. Obie jednostki bojowe rzuciły się na 
memieckich poódpalaczy — jedna na północy, 
druga ña skrzydle południowym — . poprzez 
lód Wisły i nie czekając końca olbrzymiego 
przygotowania artyleryjskiego (tysiąc kilkaset 


dla orientacji! mapy i wykresy bitwy 6 wyzwolenie zburzonej! armat na jeden kilometr kwadratowy frontu). 


IZel 


wieniu przemysłu, witny być najdalej do dnia 
3] grudnia r, b, zwolnione od zarządu pań- 
stwowego, a ich posiadanie przywrócone oso- 
bom uptawniońtym. 

To postanowienie odnosi się przede wszyst 
kim do tych przedsiębiorstw, które były wyłą* 
czone spod reprywatyzącji, jako. mające 
szczególne znaczenie dla mteresów Państwa, a 
które następnie do kofica roku bieżącego nie 
zostaną przez -Państwo przejęte na własność, 
Dalszym zagwarantowaniem praw poszczegól- 
nego obywatela jest postanowienić sprzyjające 
inicjatywie ptywatnej, 

Obywatel możć założyć nowe przedsiębior- 
stwo przemysłowe lub handlowe'i nie grozi mu 
wówczas przejęcie przedsiębiorstwa przez Pań 
stwo, chociażby to przedsiębiorstwo mogło za- 
trudnić więcej fiè 50 pracowników na jedną 
zmianę. 

Kto zakłada nowe przedsiębiorstwo winien 
uzyskać od władzy przemysłowej stwierdzenie, 
że przedsiębiorstwo dane mie należy do kate- 
gorii przedsiębiorstw podlegających przejęciu 
przez Państwo, albo wymagających koncesji. 

W tym stanie rzeczy, zwłaszcza wobec fego; 
že Państwo przejmuje na własność tylko pod: 
stawowe gałęzie gospodark 


ki narodowej, należy 
przyjść do wniosku, że inicjatywa gospodar- 
cza poszczególnego obywatela 1 właśmość pry- 


walna doznaje ochrony prawnej. 


6.000.000 książek szkolnych 


Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol- 


książki pomocnicze. Rówńolegle zaspokajane 


nych mimo niezmietnie ciężkich warunków 1ijsą potrzeby starszych klas szkoły powszech- 


rozpctzęcia produkcji w października wydmy 
do tef pory 6.000.000 książek szkolnych, a w 
dziala pomocy naulwwych 545.200 mapek, 
Ponieważ w pierwszym rzędzie trzeba było 
zaspokoić potrzeby szkoły powszechnej, tka- 
zały się najpietw w dnżym nakładzie Elemen 
tarze Falekiego (dla wsi i miast) wraz z zada 
niami elementarzowymi i wskazówkami meto. 
dycznymi dla nauczycieli. Następne miejsce 
w pląnie wydawniczym zajęły podręczniki ję- 
zyka polskiego dla klas II i IV szkół powszech 
nych, podrgezniłi ar$tmetyki dla kl. TI, 
podręczniki historii, geografii i przyrody oraz 


o dk 


* Dokończenie przemówienia Wicemin, Chajna na II Zjeździe wojewódzkim Stronnictwa 


Demokratycznego w Krakowie 


WZAJEMNE ZAUFANIE 

Ghcą tutaj przyłoczyć jedno » wystąpień 
marszajka Stalina, kiedy powiedział: „Po- 
lacy mie mogą mieć do nas zaufania i my 
nie anożemy mieć do nich zaufańia, bo 
myśmy byli dwa fazy pod Warszawą, a 
wyście byli dwa róży pod Moskwę”. I w 
tych waruńkach irudno mówić o wżajem- 
nym kos pomiądzy państwami, któ- 


te mujśjdługą i krwawą historię, Ale .mar- 
szałek Stalin prosił o jedną rzecz, mówiąc: 


„My chcemy, abyście nas ocenili na pod- 
stawia faktów i tego, co nastąpi potem". 

Ja mam nadzieją, że dla wnikliwego 
Polaka, dla csłowieka, który ocenia nie 
tylko pod aspektem pewnych złośliwości, 
czy ta wywołanych tradycją naszą = nam 
jest trudniej utrzymywać dobre sąsiedzkie 
sunki ze Związkiem Radzieckim, ftud- 
niej niż Bułgarii, Rumuhii, Jugosławii, 
a tymbardziej niż Francji, niż innym pań- 
stwom = i toiten wpływ na nasze wycho- 
wanie 150-letniej niewoli carskiej, 150 lat, 
kiedy Polska była pod jarzmem satrapy 
iegó, to położyło niewąlpliwie wy- 
no psychiczne Na naszej umy 
Mturewiewy, Nówösilcowy Gią- 


sio 


ë ją w mmysłauch naśzych, 
£ j my się zdobyli na frzeżwą 
NE: e, gdybyśmy cenili stosu- 
nek u Radzieckisgo od roku 1918 
do 
= 


z 
ciałości psychologicznych,  propagando- 
wych, to musimy dojsó do wńiosku, że 
stnsunek Związku Radzieckiego jest na- 
Gechowany wielką dozą szczerości i jak 
najwiąkszej życzliwości i dzisiaj nikt nie 
może w Polsce nie wiedzieć i ńie pa- 
miąłać o tym, że nasze ziemie zachodnie 
zawdzięczamy tylko i wyłącznie postawie 
Związku Kadzieckiego. i 

Jak słusznie powisdział jeden z nasżych 
kolegów przed kilku miesiącumi na zjeż- 
dzie w Warszawie, że kiedy trzeba było 
Pólsce odbierać, było trzech pałinerów, 
A kiedy frzeba był dnó Polsce, to był tyl- 
ko jeden partner, I w tej właśnie najcięż- 
szej chwili, w myśl lej zasady, że przyja- 
ciela poznaje się w niaszczęściu,. Zrozu- 
mieliśmy dobitnie stanowisko Związku Ra- 
dzieckiego kiedy Związek Radziecki nie 
ze względu na fakig czy inne koniunkłu- 
realne przesłanki przesądził sprawą na na 
szą korzyść. Tutaj istotnym motywem = 
ła chęć przyjaznych stosunków i 


uzra- 


nej, klas gimnazjalnych, licealnych i szkół 
zawodowych, 

Ceny wydawnietw są popularne, Druki szkol 
ne wyszły w liczbie 6.472.330 egz. obecnie pro 
dukuje się około 2.000.000 brulionów, W naj. 
bliższym czasie na półkach księgarskich znaj 
dą śię nówe wydawnictwa P: Z, W. Bz, w liez 
bie 4.00.000 egz. książek. Poza tym kończy 
się druk podręczników języka polskiego (czy- 
tanki, ćwiczenia gimnastyczne i in.) matema- 
tyki, historii, geografii, przyrody, języków 
obcych oraz podręcznków dla szkół 'zawodo- 
wych, 


æ- 
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Toteż rakietami świetlnymi trzeba było śmiał= 
ków ostrzegać i wstrzymywać, ale nic nie pos 
mogło, Nim się Niemcy zdążyli opatrzyć i na 
jakikolwiek odpór zdobyć: już mieli na karku 
we własnych umocnieniach bagnety polskich i- 
radzieckich żołnierzy. Generał Dejnikowskij był 
współdowódcą natarcias w bitwie o Warszawę, 
mówił o miej z przejęciem i rutyna wysokowy* 
kształcońego fachowca. Stwierdził, że sztuka 
wojenna radziecka pod kierunkiem generalis= 
słmusa Stalina stworzyła zgoła nowe formy Í 
sposoby natarcia i zapewniła w bitwie o Wartę 
sżawę szybkie, decydujące zwycięstwo ataku- 
jącym zza Wisły łącznie siłom Armii Czerwó* 
imej i Wojska Polskiego. 

l starszy riacznie od generała Dejnichow= 
skiego generał Karepin, przedstawiciel mar 
szałka Rokossowskiego na obchody „w Łódzi 
— w dh. 23 lutego — 28 rocznicy Anii 
Czerwonej, jest uczestnikiem sforsowania Wi« 
sły i pogromu — jak się wyraził — „Sżwas 
bów“ w bitwie o Warszawę. Wskazuje na me: 
dal odnośny, niedawno otrzymany od Rządu 
Polskiego,-i tonem nie zawodowego mówcy, 
lecz jakże milego bezpośredniego gawędziarz, 
opowiada na zorganizowanej staraniem Tow. 
przyjażni polskosradzieckiej akademii dzieje 
dochodzenia poprzez trudne początki do obec: 
nej chwały i mocy Armii Czerwonej. Stalin 
powiedział: „Moskwy oddać Niemcom nie wol- 
no“, I nie oddano jej pomimo, że sztabóWcy ; 
niemieccy patrzyli już przez lornety polowe na 
Plac Czerwony—z odległości niespełna czter= 
nastu kilometrów. Powiedział Stalin również: 
„Nie wolno puścić Niemców za Wołgę I opróż- 
nić należy od najeźdźców — Stalingrad. T poil 
Stalingradem ponieśli Niemcy decydująca klę= 
skę, która stała się punkiem zwrotnym w ich 
odtąd stałym cofaniu się ku własnym rubieżom. 
Powiedział wresźcie Stalin: „Polskę należy ód 
wroga uwolnić ', I Armia Czerwona wespół ż 
Wojskiem Polskim odpędziła „Szwabów” hen 
do Berlina i poza Berlin dô linii Łaby. 

A teraz, konkluduje generał Karepin, jesteśa 
cie wolni. Możecie urządzać wasze: demokra 
tyczne państwo nie tak jak na Wschodzie, czy, 
Zachodzie, lecz jak to odpowiada potrzebom 
waszej polskiej rzeczywistości i zgodnie z wa- 
szą własną tysiącletnią tradycją i kulturą. Jak 
na krótki niespełna roczny okres ponownej niè= 


podległości — wyniki waszej pracy są już 
poważne. Pracuje chłap polski == na własnej 
ziergi, pracuje robotnik, pracuje wasza inteli- 


gencja. Staty były ciężkie, zwycięstwo nie” 
łatwe. Ale uczyniliśmy ten wysiłek, aby za- 
przyjaźnione narody słowiańskie nie potrzebo- 
wały już obawiać się ponownego niemieckiego 
najazdu. I już „Szwab' linii Odry nigdy nie 
przekroczy. 

Tę pomyślna przepowiednię „dodwiadczone- 
go generała w trzech wojnach ' generała ra- 
dzieckiego publiczność, szczelnie wypełniająca 
widownię Teatru Wojska Polskiego, nagrodziła 
hucznymi oklaskami, tak jak to kilka dni przed 
tem uczynili słuchacze wykładu generała Dej- 
nikowskiego. ‘W obu przemówieniach baczny 
obserwator mógł wyczuć jeden ton — bez- 
względnej życzliwości -dla wolnej, sttwereftnej 
Rzeczypospolitej. Tó nie przemawiali banalni, 
czy półdyplotmatyczni  komplemenciarze, To 
były szczere głosy żołnierskie, głęboko przeko- 
mane o potrzebie i doniosłości przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej, kształtowanej na nowej pod- 
stawie równości 1 wolności obu organizmów 
państwowych a przenikniętej wspólnym idea- 
lami — obrony pokoju świata. 
ah dunk 


agi 


Radzieckiego nie grozi żadne  niebezpie- 
czeństwo i nie ma dzisiaj partii politycz- 
nych i nie ma ośrodków politycznych w 
Polsce, którsby chciały i zamierzały 
wprowadzić 17-44 republikę polską. 


Dla każdego  rozważnego polityka jest 
rzeczą jasną i zrozumiałą, że w inłierósie 
Związku Radzieckiego nie leży bynajmniej 
tworzenie nowych republik radzieckich. 
Związek Radziecki ma jeden ifiteres, to 
jest zabezpieczenie się przed £ywentualną 
agrasią Zachodu. Związek Radziecki pra- 
gnie mieć zaplecze w posłaci państw, po: 
zostających w tej samej sytuacji politycz 
nej co on, 


Chce mieć tę gwarancję, -że państwo 
polskie, że „Jugosławia, Czechosłowacja, 
Bułgaria czy Rumunia nie będzie tym o 
środkiem, któryby  kńował  pitzegiwko 
Związkowi Radzieckiemiu., Bò znówu nie 
ulega wątpliwośgi dla nikogo, śe Polska 
pizedwrześniowa była tylko krajem bus 
łotowym, przeznaczonym dla wypadu na 
Związek Radziecki í gdyby nie szaleńczy 
pómysł Hitlera dla zaspokojeńia swych 
ambicyj, to Hitler by Szedł razem z Pol: 
ską na Związek Radziecki. Tutaj nie de: 
cydowało zagadnienie Gdańska czy Ko- 


nia sprawiedliwości społecznej. 


W IMIĘ SPRAWIEDLIWOŚCI 

3 SPOŁECZNEJ 
Jeżeli dzisiaj Związēk Radtiecki 
czy 6 usunięcie wójsk brytyjskich 
cji Cży z Jawy, ło Gzyri to w inlê 
tej doktryńy sprawiedliwości społecznej, 


:|w Polsce twierdzili, że Hitler pójdzie na 


rylarza, Hitler miał przygotowany plan, 
ale postanowił iść na Związek Radziecki 
przez Paryż i Warszawą. 


Nagi politycy, nasi mężowie rządzący 


Awiążek Radziecki przez pafństwą bały- 
i dzięki temu doptowadzili do tego, 


że Polska w. ciągu 17-fu dni przestała .ist- 


zisiejszego, bez wszelkich nale-lkłórą wyznaje i nań ze sitony Związku|nieć. 


ISTOTA STOSUNKÓW 
POLSKO-RADZIECKICH 


W interesie Związku Radzieckiego jest 
mieć sąsiedztwa państw, które nie staną 
sią osia knowań  pizeciwko Zwiążkowi 
Radzieckiemu, że Związek Radziecki bę- 
dżie mógł” liczyć na to, że w krytycz- 
ñych rmomenlach państwa tie pójdą ra- 
zem. To jesł isioią © stosunku Związku Rá- 
dzisckiego do Polski i stąd, niewątpliwie 
uwzglądniając nasze dotychczasowe 'sto- 
sunki na przestrzeni osłatnich 2-3 lat, 


my widzimy jedno ciągłe zjawisko, że 
oparcie naszej polityki zagranicznej o 
przyjaźń i porozumienia ze Związkiem 


Radzieckim jest podstawą byłu albo nie- 
ytu Polski, że oparcie się zupełne o Añ- 
glię czy- Siany Zjednoczone nie dlatego 
tylko, że Anglia i Si- Zjednoczone nie 
mają specjalnych ‘interesów w utrzyma- 
niu fakiej czy innej Polski, ale i ze 
względów geograticznych i innych, że 
ie wszystkie monieniy zawodzą, że mo- 
że istnieć Polska, wielką, Polska de- 
mokraiyczna i 5uwerenna może liczyć 
lylko na rozwój w oparciu o Związek 
Sowiecki. 5 


Te dwa momeniy: pojęcie demokracji 
jako tej demokrścji właściwej naszemu 
państwu naszemu narodowi, demokracji 
ludowej z oparciem, się w polityce ža- 
granicznej o Zwiążek Radziecki, te dwa 
momenty są najistotniejszym filarem 
na którym zbudowany został nasz pro- 
giam polityczny, te dwa momeńty mogą 
zapewnić normalny i szczęśliwy rozwój 
naszej Ojczyzny, 


4 


«Referat min, 
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TADEUSZ SŁUPECKI 


próby 


naszej 


Intensywne przehudowania pew- 


nych dziedzin gospodarki spał 
wytworzyły w przemyśle prywatnym atmo- 
sfere pewnej niejasności i wyczekiwania — 
astrój, który jest zjawiskiem normalny: 
występującym sze przy doni 2 js ich 
przemianach struktury społecznej. Nic więc 
dziwnego w tym, że siery przemysłowe z za” |i 
interesowaniem śledziły przebieg obrad na 
zjeździe przemysłu prywatnego, który odbył 
się ostatnio w Łodzi, W zjeździe tym wzięli 
udział oprócz min. Minca jako teprezentań: 
ci rządu, min. Bobrowski, dyr. CUP oraz 
delegaci ministerstwa aprowiżacji i handlu, 
żeglugi i handlw zagranicznego, skarbu i 
leśnictwa. Przemysł prywatny teprezeńntowa= 
li przeds tawiojele izb pr: słowo-handlo= 
wych i żrzeszeń brańżowych przemysłu, 

Zjazd ttwał dwa dni. W ozasje obrad wy- 
głoszóno sżereg referatów oraz przedysku |i 
towano aktualne zagadnienia i hkolgczki prze 
mysłu prywatnego. Przemówienia poszczes 
wólnych mówców  naświetliły szczegółowo 
całokształt zagadnień przemysłu i handlu. 
Minta sformuł wał stanawisko 
rządu wobec poczynań inicjatywy prywat= 
nej  khędąc jednocześnie odpowied ią ña po- 
stulaty i żale, wyrażone przez przedstawi: 
nieli przemysłu. 

W POLSCE JEST DOŚĆ MIE 

NA ZDROWA INICJATYWĘ PRYW ATNA 

Konferencję otworzył dyrektor Departa- 
mentu Przemysłu Prywatnego w Min. Prze- 
mysłu — ob. Ehrenberg, podkreślając, że 
zadaniem zjazdu jest ustalenie roli przemy: 
słu prywatnego w odbudowie gospodarczej 
Polski. Zjazd powinien dać niec Iwuznączną i 
szczerą odpowiedź ze strony inicjatywy pry* 
watnej. która ma sposobność do wyrażenia 
swych pragnień i żądań, 

Na wstępie swego przemówienia ob, Ehren 
berę omówił ustawy o przemyśle ż dnia 3 
śtyczńia b. r., stwierdzając, że celem ich 
było slikwidowarie przed awnionych preten- 
sji wielkiego kapitału za jego egoistyczną i 
nieliczącą się z potrzebami kraju, aspołocz= 
ną politykę 

Jednocześnie ustawy te podkreślają, że w 
państwie naszym jest dość mieisca na zdro- 
wą, pracującą zgodnie z polityką gospodar- 
czą rządu Oraz respektującą interes spolacz= 
ny, prywatna inicjatywę. 

WARUNKI ROZWOJU TNICJATYWY 
PRYWATNEJ 

Następnie prezes Warszawskiej Izby Prze- 
mysłowo-Handlowe ej—vbb, Mieczysław Hart- 
wię wygłosił  refefat zasadniczy na temat 
ogólnych zagadnień gospodarczych. W treść 
siwym przemówieniu scharakteryzował po- 
stułaty zasadnicze przemysłu prywatnego. 
Do niezbędnych warunków rozwoju inicja- 
tywy prywątnej koniecznym jest wytworze* 
nie atmosfery współpracy, atmosfery zau- 
fania w naszych stostinkach gospodarczych, 
Niezbędna również jest potrzeba ustabilizo- 
wania nowych form strukturalnych, powo- 
łanie z prywatnych sfer gospoc darczych wi- 
ceiministra dla spraw przemysłu prywatnego 
oraz wprowadzenie zmiany zasady systemu 
podatkowego z fiskalnej na ekonomiczną — 
Jednym z dalszych postulatów przemysłu 
prywatnego jest stworzćnie specjalnych ban 
ków ó charakterze społecznym dla wyłącze 
nego pobierania iniejatywy prywatnej oraz 
mrzyżnanie prawa równego startu dla prze- 
mysłu prywatnego i państwowego. 

Z dalszej części referatu prezesa Hartiga 
wynikało, że obecna struktura izb przemy- 
slowo - handlowych nie wymaga żadnych 
ooprawek, natomiast niezbędne. jest reakty= 
wowanie związku izb oraz wprowadzenie 
raprezentacji samorządu pospodarczago do 
rad narodowych na wsżystkich szczeblach. 

Do wyżej wymienionych postulatów refe- 
rent dołącza w zakończeniu swej przemowy 
konieczność dopuszczenia przedstawicjeli sa- 
mórządu gospodarczego do współpracy przy 
opracowywaniu ustaw i rozporządzeń doty- 
czących przemysłu prywatnego. 

Przeglądając to treściwe wyliczenie poštu- 
latów pr zemysłu prywatnego, stwierdzić na- 
leży, iż wiele z nich było już niejednokrot- 
;'e poruszanych przez przedstawicieli Stronni 
ctwa Demokratycznego, stojącego przy zaza- 
dze przyznania jak najdalej idąeych udogod 
nień dla przemysłu prywatnego. Rzecz oczy- 
wistą, iż koncesje te nie mogą kolidować z 
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potrze ami naszej gospodarki społecznej. 
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awabode rozwoju oraz poparcie) Przemysł konfektyjny okręgu łódzkiego, | CO PRODUKOWAĆ? 
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ietkẹ do dzieła gospodarczej odbu: rzyjęte, gdyby udało się usunąć | qayc którę nie całkowicie W ża: 
kraju w zaopatrzeniu technicznym: | gi zemysłu p owego, hastawióńego 
testety, rzeczywistość wygląda nieco inas ba im bowiem częśći do maszyn kra- wszystkim na  predukeję masową. 
czej 1 niewiele zmienia w dotychczasowej przydziału tkanin. Podjęta ostat: jany kierunek produkcji zostanie utrzy 
sytuacji. Wypływa to z często zachodząc) nio min. Żeglugi i Handlu zagranicz | many nadal. 
sprzeczności między zasadami, zawartymi W|nego akcja zaopatrzenia przemysłu w urzą+| Jeżeli chodzi o organizncję zbytu wytwó- 
Vie, a stosowaniem jej W terenie. „Wy: dzenia, pochodzgce z Niemiec (w ramach | rów przemysłu prywatiiego, to zagadnienie 
opodatkowanie utrudni i ału Polski w odszkodowaniach wojen.) |to jes nieskomp! liko wańe. Zbyt towarów, 
prowadzenie przedsiębiorstw. Obok -norntal: e okazać wydatną potnoc. Pod warun- | które zgodnie z planem powinny być zasad: 
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iz zostało dodatkowe ob- 


Droc., 
rocznego docnodu ponat 


w prowa 
nadwyżek 


„One 


ciążenie 


400.000 zł, dachodźą e do. 80 proc. do- 
chodu, To dodatkowe opdatkowanie, łacznie 
ż rosnącą skalą opodatkowsńia nori alne 


wydatnie obniża dochód przedsiębiorcy, 
chęcając go do rozszerzenia swego przed: 
biorstwa. 
OPODATKOWANIE PRZEDSIEBIORSTW 
PAŃSTWOWYCH 1 PRYWATNYCH 


Niższa skala opodatkowania, stosowana do 
| przedsł śębiorstw pańs owych lub samorzą- 
dowych, stawia te ostatnie w zaacznie ko- 


szym położeniu niż ich konkurenta 


k Ak a 12 27 

— przemysł prywatny, Aby zapewnić rów- 

nowapę pozycji przemysłu p i 
i> U 

*watnego, powinno nastąpić — OE > 

referenta — złagodzenie wymiaru podatko- 


wego i usunięcie wynikających z dekretu 
podatkowego anomalii. 

Następnie ob. Bornet poruszył spraw 
datku od lokali. Zwolnione od powy 
podatku są obećnie jedyne lokale zakładów 
przemysłowych: Lokale handlowe podlegają 
opodatkowaniu. Sprawa ta wymaga powtór- 
nego rózpatrzenia. 

Kończgc, mówca porusżył 
moralności podatkowej „ludności 
ność zap ewnienia całkowitej swobody roz- 
wojowej dla jncjatywy prywatnej. Wszelkie 
nieporozumienia płynące z mylnej inter- 
pretacji muszą być uśtinięte. Należy umo- 
zliwić inicjatywie prywatnej odegrania w 
gospodarce krajowej tej rol, jaką jej wy*|: 
ZNACZONO, 

ZAGADNIENIE HANDLU ZAGRANICZNEGO 

Mer, Rachwalski (Izba Przem.-Handlowa 
Łódź) omówił zagadnienie; handlu zagra- 
nicznego pod kątem widzenia zaopatrzenia 
przemysłu, Potrzeby prze emysłu zarówno 
kluczowego, jak i przetwórczego w zakresie 
zaopatrzenia w surowce i półfabrykaty po- 
chodzenia zagranicznego sg ogromne. Do 
potrzeb surowcowych dochodzą jeszcze bras 
ki w wyposażeniu technicznym zakładów. 
Nie możemy jednak pozwolić sobie, po zit- 
bożeniu wojennym na nadmierne powigk= 
szenie importu bez odpowiednika, w postaci |, 
zwiększonego wywozu. W chwili obecnej 
nasz aparat wytwórczy jest jedynie w stanie 
przygotowawczym, tak, że wzmożenie eks- 


sprawę t.zw. 


i koniecz- 
|| 
i 


portu nie leży w zakresie naszych możli- 
wości. p 
Aby, pomimo wyżej omówionych. trudno- 


ści ułatwić małym zakładom prywatnym na- 
wiązanie czynńego kontaktu z żagranicą, na- 
leży spełnić trży zasadnicze warunki: 

i. Konieczność dostawy surowców ewen” 
tualnie półfabrykatów dla rozpoczęcia fabry 
kacji na wywót. 

Udzielanie w 
kre dytu jako pomacy w 
zake ji ek sportowej. 

, Ułatwienia formalne, jakimi 
i (prowna korespondencja oraz możność wy” 
juadu zagranicę dla odnowienia zamówień 
przedwojennych. 

Z zastrzeżonej dla działalności prywatnej 
branż przemysłowych najbardziej zdolne do 
włókiennietwo, 


razie  pólrzeby taniego 
sfinansowaniu tran» 


7, 7 
są szybta 


produkcji eksportowej 
konfekcja, przemysł galanterij drzewnej. me- 
talowej, ceramicznej itp. 
Przemysł ten jednak dla produkcji 
portowej nie może się zaopatrywać, jak do- 
'chezas na wolnym rynku, lecz must korzy- 
z zorganizowanej dziedzin! 
przemys 
dzy, ńie dyspo 
zalniami, ni 
SUTOWCE W po- 


eks- 


stać 
zaopatrzenia, I np, 
włókienniczy potrzebuje 
qując bowiem własnymi pi 
może być zaopatrywany w 


pomocy: w 


prywatny 


prz 


zęd 


zniej iże nie pomi nie w rozdziale 
TKl i hiit 
ÓMOC f 


gospoda 


borykają 
oktest 


iż państwo, 
gospodarczymi 


Zrówńlałym jest, 
z trudnościami 


pów ojeńmego, nie może zbyt pochopnie udzie | 
lać Pothocy W zaspokojeniu potrzeh SUTOW- 
cówych i 


kredytowych, Pomoc taka winna 
iak ana tym zakładom, które 
ymują: się przedwojeńtną współpracą 
lub nowymi zamówieniami ? À : zagranicy. 

Polska odgrywała w sie przedwojeń* 
ńym poważną rolę W g sdkynarodowych 
obrotach towarowych. W chwili obechej, 
wobec przesunięcia naszych granie na żachó- 
dzie i powszechnych zniszczeń materialnych, 
otwierają się przed nami nieporównanie 
większe możliwości. Polska, która dzięki 
przestnięciu swych grajie zbliżyła się wi ięcej 
do państw śŚrodkówo „ europejskich, musi 
wykorzystać zaistniałe możliwości odegrania 
poważnćj roli w gospodarce międzynarodo- 


udzie 


wej. Czynńa pomoc ruchliwej inicjatywy 
prywatnej okaże się tu napewno niezbędną. 
ZAGADNIENIE ORGANIZACJI 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU W PRZEMYŚLE 
PRYWATNYM 
Nie ulega wątpliwości, że praca przemysłu 
walnego w. obecnej strukturze sospodar- 


czej kraju, kiedy przemysł prywathy uża- 
leżniony jest w dziedzinie surowców, pół- 
fabrykatów i artykułów technicznych od 
Państwowych Central Zbytu. może mieć mo- 


żliwości rozwoju jedynie wtedy, gdy 
dzona będzie w sposób planowy, 
ny z planem ustalonym dla przemysłu pań: 
stwowego — stwierdza dyr. Izby Przem.- 
Handl. w Łodzi, inż. Luciński, w wygłoszo- 
nym przez siebie referacie. 


prowa= 
uzgodnio* 


Ramy produkcji s prywatnego 
muszą być dostosowane do ilości sutowców, 
jaką dostarczy Państwo. Tylko nielśczne za- 
kłady przemysłu prywatnego jak wapień- 
cegielnie itp. „”ozporzę zają dostatecz- 
ną ilością podstawowego SIFOWcA. Ale i te 

zedsiębiorstwa muszą posiadać dla utrży: 

mania produkcji węgiel i inne artykuły pò- 
mocńicze — są więc uzależnione” od wyso- 
kości uzyskanych przydziałów, 

Starania Izb Przemysłowo . Handlowych 
powinny iść po linji dążenia do uzyskania 
przydziałów surowca i półfabrykatów w ilo* 
ści, umożliwiającej ciągłość pracy tj. aby 
wystarczyły one na uruchomienie przedsię: 
hiórstw ña jedna zmianę. Dotyczy to gałęzi 
przemysłu. kot ch ż strówców i pół: 
fahrykatów, których na wolnym rynku nā- 
bywać nie można w sposób legalny, 

W przemyśle włókienniczym, który w prze- 
myśle prywatnym zajmuje czołowe miejsce, 


miki, 


ystający 


nasuwają się następujące uwagi, dótyczące 
FALL patrzenia w przędzę: 

znacznym ułatwieniem było by wyzna“ 
czemje conajmniej j przędzalni baweł- 
nianej i dwóch pr zgrzebnych, które 


pracowały by wy tąntnie, bądź częściowo dla 
potrzeb przemystu prywatnego. 

2. to samo dotyczy notrzeby uż yskania jed- 
nej farbiarni i wykończalni, 
ełnienie tych postulatów ROROROBY | 


istotne potrzeby przemysłu włókienniczego 


beż szkody dla masowej prodakogi pozosta: | 
i wykończalni, 


Izba P rzemys słowo . Handlowa opracowała 


IW, które przemysl 
otrzymać w drodze 

RA Ga ORA 
Zakup, przewożenie 'i 
przydziałach zbiorą l 


Inlan rozdziału surowce 
| rywatny powinien 
owych przydziałów. 


ajj wła towaru przy 


spółdzielni "Jub innych nstytucji maë 
w wielu wypadkach odbyć się bezpośrednio 


mi producentem i odbiorcą. Towar prze 

znaczony dla wolnego rynku docierałby da 

odbiorcy za pośrednictwem hurtowni pry- 
watnej i sklepu detalicznego. 

CENY WYTWORÓW PRZEMYSŁU 

PRYWATNEG 

Przemyśl prywatny, podobnie jak 1 pań- 

stwowy, musi „prac ować renłownie, Geny 


być oparte na ścisłej 
kalkulacji kosztów własnych z uwzględnie* 
niem godziwego żysku. Ponieważ hależy się 
liczyć ż tym, że w pierwszym okresie ptzy* 
działy surowców í i półfabrykatów ie pó 
kryją całkowitego 4apótrżehową nia przemy* 
słu prywatnego, trzeba je będzie nicwątpli* 
wie nabywać ña wolnym rynku. pô cęnach 
rynkowych. Dla tych przyczyn ACE 
cy prywatni zmuszeni będą + kalkulacji 
swej uwzęlędniać trzy ceny surowców : szty= 
wig, komercyj ną i wolny - rynkowa, Dô- 
chodzą jeszcze koszty produkcji, które w 
przemyśle prywatnym są niejednokrotnie 
wyższe niż w przemyśle państwowym, 

Zagadnienie ustalenia wysokości cen rož- 
wi iązywano dotychczas dzięki temu. że znaćż= 
nę część produkcji z suroweów, żakupionych 
po cenach sztywnych, dostarczone centralóm 
handlowym po cenach sztywnych, a pózó» 
stałą część sprzedawaną po cenach wólno* 
rynkowych, Zysk, osiągnięty że sprzedaży 
tej mniejszej części, produkcji, musiał po- 
krywać straty pon iesione przy dostarczaniu 
towaru po cenach sztywnych, Wskutek tego, 
ceny wolnorynkowe kształtowały się na wy- 
sokim poziomie. 

Czy nie należało by jednak dążyć do 6b- 
miżeńnia ceñ artykułów przemysłowych na 


sprzedaży powinny 


|jwolnym rynku? 


MIN. MINC ODPOWIADA 
Oprócz omawianych tu szerzej referatów, 
wygłosżono dalsze , poruszające mte zagad- 


nienia przemys słu prywatnego, I tak dyr. 
Skrzywan (Kraków) przedstawił zagadnienia 


Izb P.-H. 
do zrzeszeń 
(Warszawa) 
na 


Klarner 
brańżo- 
zrefero= 
ziemiach 


płanowania, preżes 
stosunek samorządu 
wych: dyr. Pacyński 
wał działalność gospodarczą 
odzyskanych. 

Po wysłuchaniu referatów, 
potrzeby i bolączki przemysłu prywatnego, 
odpowiedział min. Minc, dziękując zebra= 
nym za ich wyczerpujące wypowiedzą. 

Min, Mine stwierdził, że jeżeli prżedsię- 
biorcy prywatni -żywią jakiekolwiek obawy 


omawiających 


przed dalszymi .niespodziankami” w postaci 
eform, ograniczających możliwości działa: 


nia przemysłu prywatnego, to są one pozba* 
wiońe całkowicie podstaw. Ustawa o inicja* 
tywie prywatnej wynikła z tego, że rząd W 
tën a nie w inny sposób pojmuje strukturę 
gospodarczą państwa. Po opracowaniu ża= 
rządzeń wykonawczych, waruńki gospodar: 
che ustabilizują sie trwałym gruncie. 
Minister podkreślił, inicjatywa prywatną 
może liczyć na stworzenie stałych „baz, nie- 
zbędnych dla jej rozwoju. 
ZAOPATRZENIE W SURO 
Następnie min, Min 
ko rządu w sprawie zaopatrzenia przemysłu 
w ni ezbędńe surowce, materiały pędne, pa- 
liwo raz omówił kwestię podatków, kredy- 
tów i transpóttu, 
Sprawę dostarczenia 


na 


ze 


WCE I PODATKI 


sprecyzował stanowi* 


dla 


niezbednych 


przemysłu surowców, materiałów pomocni- 
vca oraz pul wa rzad mierza É 
tvwn I Isiębiórstwa pryw 


poirzeh ban 


na Btr. 6) 


stwa fo arnach 


(ciąg flalsży 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


„Po jesiennym okresie wielkich stru- 
aności nasłąpiła obecnie poprawa w 
pracy transporiu kolejowego. Dla uzyt 
skania bardziej jasnego obrazu stanu 
Polskich Kolei Państwowych zwróci- 
liśmy się po bliższe informacje do 
ministra komunikacji imż. Rabanow- 
skiego, 

— Jak pan minister ocenia poprawę, 
która nastąpiła w kolejnictwie? Czy ma 
ena charakter trwaly? 

— Na pytanie to m 


ogę odpowiedzieć 


twierdząco. Mamy już za sobą okres naj-|: 


cięższy i znaczna poprawa, 
przeae wszystkim w ruchu 
ma wszystkie cechy trwałości. 


jaka zaszła 
towarowym, 
Jest ona 


najbardziej widoczna w. przewozach wę- 
gla, Dość powiedzieć, że trzy miesiące 
temu załadunki węgla stały na poziomie 


50—40 tysięcy ton dziennie. Obecnie na 
torach normalnych załadunek dzienny o0- 
osiągnął przecięł 85 tysięty ton, z cze- 
go na dyrekcję katowicką przypada oko-| 
ło 77 tysięcy ion. Wywozimy obecnie co- 
dziennie z dyrekcji katowickiejj po za- 
spokojeniu potrzeb przemysłu śląskiego, 
do 60 tysięcy ton węgla. 

Chcę przy okazji jeszcze raz obalić fał- 
szywą legendę, rozpowszechnianą  przeż 
koła reakcyjne, jakoby większa część nē- 
szego węgla szła do Rosji Wywóz węgla 
do Związku Radzieckiego w zamian za 
który otrzymujemy niezbędne dla masze- 
go przemysłu surowce maszyny, idzie 
w „głównej -mierze po szerokotorowej, 
specjalnej magisirali oraz radzieckim fta- 
borem, Po normalnym torze wywozimy 
do Związku Radzieckiego tylko około 
150 tysięcy ton węgla miesięcznie, co w 
minimalnej mierze tylko obciąża nasz 
tiansport, 

O poprawie, jaka zaszła w kolejnictwie 
może świadczyć to, że pokryliśmy zapo- 
trzebowanie Przemysłu Węglowego na 
wagony w styczniu w 115%, Kolej może ła 
dować do nastania akcji siewnej 10 tysię- 
cy wagonów dziennie, Ładujemy: zaś dzien 


nie 


zb 


i 


ną Judyty w 
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Wywiad z ministrem komunikacji inż. Rabanowskim 


laboru i przez vzaopatrzenie naszych war- 
łączące 
nas z przemysłem, są jak najlepsze i po- 


szlatów w obrabiarki, Stosunki, 


zbawione wszelkiego biurokratyzmu. 
— Czy usprawnia stę również ruch pa- 
sażerski? 


Jaroslaw Janowski 


Na pierwszy występ „Sceny Poetyc- 
ej' przy Teatrze Wojska, kierownicy 
jej (Edmund Wierciński i Bohdan Korze- 
niewski) zaprezentowali „Elektrę* Jana 
G'raudotx, w przekładzie Jarosłwa lwasz- 
kiewicza, 

Dzieło znanego francuskiego pisarza 
pochodzi z przed niespelna 10 laty, Autor 
sięga po temat klasyczny, aby na tle sta- 
rożytnego wątku wygrać pytania, nurtu- 
jące współczesność. Giraudoux pfrzetapia 
mt grecki na język XX wieku, Z podobną 
ewobodą potraktował autor historię -biblij 
sziuce, która była grana W 
Polsce przed wojną. 

Jeśli idzie o stosunek pisarza do trady- 
cji klasycznej, mógłby on zapewne powtó 
rzyć słowa Schillera, skierowane do kry- 
tyka Koconera (1788): „Będę zawsze złym 
źródłem dla historyków, którzy będą mie- 
li nieszczęście zwrócić się do mnie... Hi- 
storia stanowi dla mojej fantazji zwykły 
magazyn, trzeba więc, żeby  wypadk”, 
chcąc czy nie chcąc nabierały kształtu, ja 
ki się moim rekom im nadać podoba“. 

Giraudoux zachowuje główny nurt dzie 
jów Atrydów, ale wplata weń nowe po- 
staci (żebrak, ogrodnik, prezes ludu), 
bądź też dokcenywujes analitycznych 
przekrojów (na Eqistósie), Ów żebrak, to 


Te $ 
LE! 


nie 8,400 wagonów, w tym 4.400 węglarek, 

Wzrosły również zapasy węgla na kole- 
jach. Zapasy te przedstawiają już o- 
becnie pokaźną ilość 97 tysięcy ton, co 
przy 'rozchodzie węgla na dobę w ilości 
15-18 tysięcy ton stanowi już sobą 6-dnio 
wy zapas, W rozchodzie tym uwzględnio- 
ny jest również deputat węglowy, wyda- 
wany kolejarzom, w ilości 300 kg miesięcz- 
nie. Deputat wydawany jest we wszy- 
skich dyrekcjach, 
niż 3 dniowy zapas wegla. 

Gospodarka węglowa na. kolejach stała 
się bardziej ekonomiczna, ilość kradzieży 
węgla spadła radykalnie, W dyrekcji po- 


znańskiej w ogóle nie ma kradzieży, na|,ówno 


najirudniejszym szlaku Piotrków War- 
szawa leż zostały one opanowane, 
Jaką drogą osiągnięto tak wydatną 
zmianę na lepsze? 

= Osiągnęliśmy ją dzięki zespolonemu 
wysiłkowi wszystkich ludzi, oddanych 
sprawie polskiego kolejnictwa dzięki wy- 
siłkowi uświadomionych kolejarzy i dzia- 
łaczy partyj politycznych, skupionych w 
nadzwyczajnej komisji dla spraw kolejo- 
wych. Muszę stwierdzić, że element kole- 
jarski jest bardzo dobry, dobry jest rów- 
nież nasz aparat kierowniczy, do ` które- 
go wprowadziliśmy wielu ludzi z, dołu. 
Główną przeszkodą były dotychczas stare 
nawyki, wynikająte z przedwojennych 
warunków pracy. Przed wojną koleje 
siadały stosunkowo bardzo liczny tabor, 
a nasza ówczesna gospodarka,  dławiona 
kartelami i kryzysem, nie stawiała kole- 
jom zbyt wielkich zadań. Możliwości tran- 
sportu raczej wyprzedzały: połrzeby go- 


spodarcze, Obecnie stosunek ten się od-|modkreślając 


wrócił, Szybki, burzliwy — można powie- 
dzieć rozwój naszego unarodowione- 
go przemysłu postawił bardzo wysokie 
wymagania wobec kolei, którym sprosiać 
mogliśmy tylko,  wykorzysiując do ma- 
ksimum każdy wagon. Ludziom, wycho- 
wanym w warunkach nadmiaru taboru, 
trudno było przerzucić się na pracę w 
obecnych warunkach gdy cierpimy na 
brak parowozów i wagonów. Tę rutynę, 
to kurczowe irzymanie się starych formu- 
łek musieliśmy przełamać, 

Główny nacisk położyliśmy na planowa- 
nie przewozów i ścisłą kontrolę wykona- 
nia ustalonego 1ozkładu jazdy. Rozwinęli- 
śmy szeroką akcję polityczną wśród kolę- 
jarzy, zastosowaliśmy system premiowy za 
terminowy spływ węglarek, W toku tej 
akcji wzrosła dyscyplina pracy na kolei 
i zrodził się wśród kolejarzy ruch współ- 
zawodnictwa w pracy, który dał doskona- 
łe rezultaty. 

Pomogło nam również i to, że mamy 
lekką zimę i że w międzyczasie wykóń- 
czeno szereg robót o charakterze inżynie- 
ryjnym, że odbndowano częściowo urzę 
dzenia i warsztaty kolejowe, co w rezul- 
tacie przyczyniło się do zwiększenia ta- 
boru. 


Wielkie zasiugi w usprawnieniu kolej- 
nictwa ma też i przemysł, Pomógł nam 
bowiêm bezpośrednio w remoncie parowa 
zów i wagonów, jak również przez przy- 
śpieszenie dostarczania 


albo reprezentant bóstwa, albo ingerencja 
sameqo autora. 

Już z tego, cośmy powiedzieli widać, że 
utwór Giraudoux to instrument, który wy 
maga równoczesnego naciskania różnych 


Ikławisży i pedałów. Wydarzenia rozgry= 


wają się na wielu płaszczyznach. Nie brak 


w jego dziele przeskoków i wolt. Nie są to 


paradoksy typu Shawa, którego bawi za- 


które osiągnęły więcej |skakiwanie osobliwymi wnioskami state- 


czneqo widza; to raczej — doświadcze- 
nia intelektualisty, próbującego różnych 
odwarów. 

Sztuka ta daje połe do wyżycia się za- 
inscenizatorowi jak i wykonaw- 


com. Reżyser ma okazję do „orkiestro- 


wania“ wielkieqo-zespołu, nie wyłączając 
scen zbiorowych; dekorator może się wy- 
kazać lotnościa inwencji w... fałszowaniu 


antyku, co zresztą jest zgodne z założe- 
niami twórcy. Odrazu powiedzmy, że de- 


koracje i kostiumy Teresy Roszkowskiej 


racze dyskretnie deformowałv ‘w antyk, 
Ot np. iełm Egistosa w akcie II, przypomi 
nający w liniach hełmy amerykańskie... 
Trzeba im przyznać, że miały wiele polo- 
tu i urzekającego wdzięku. 

Reżyser Edmund Wierciński miał zatem 
oprawę, co się zowie! Także cały, zespół 
aktorski w pełni odpowiadał  zamierze” 
miom reżyserskim: odpowiadał zapałem i 
przejęciem, z jakim potraktowano tole, 
lecz również efekty świetlne miały swa 
„murowana“ pozycję. 


Czy można było zagrać lżej tę sztukę, 
I jeszcze bardziej jej wielo- 
płaszczyznowość? Tekst Giraudoux zawie- 
ra sporą dozę humoru i ciętej ironii. Ta 
została wydoóbyta przez Wiercińskiego 
Sądzę, że spotęqowanie czynników gry i 
fantazji zatarłoby kompresję reżyserii 
choć może wtedy nie wywołała by „Elek- 
tra" takiej dyskusji na temat końcowych 
epizodów, w których zarysowuje się do- 
bitnie przeciwstawienie idealnej «sprawie 
dliwości (choćby kosztem całego miasta 
czy też państwa), przeciwstawionej czyn- 


nikom  organizujacym ład w społeczeń” 
stwie. i 
Tytułową rolę udźwignęła Zofia Mro- 


zowska, co jest znąkomitym osiągnięciem 
jednorocznej kariery scenicznej. Elektra 
Mrozowskiej miała w sobie chłód qo- 
rączke. zryw uczucia i histeryczną abses- 
ien. Głosowo wytrzymała swoje pojedyn- 
ki. 

Kmistos znalazł w osobie Jana Kreczma- 
ra świetnego interpretatora. W pierwszym 
akcie — półsenny, półprzytomny, dialogu 

iakbsr hionotycznym transie w 
druqim — tleqa przeobrażeniu na skutek 
wyzwoleni zahamowanych przez Elektrę 
impulsów, staje się człowiekiem czynu. 


$ 


q“siactr w 


W Klitemnestrze uwydatniła Zofia Ma- 
łynicz „ową skomplikowaną mieszaninę 
godności i pewności siebie, która ulega 


nowych jednostek | *zachwianiu na skutek akcji demaskator- 


— Potrzeby 
siły nas 
sku na 

Obecnie, 


życia gospodarczego zmu- 
do kładzenia szczególnego naci- 
usprawnienie ruchu iowarowego, 


po osiągnięciu rezulłatów na 


tym „dcinku, możemy znów oddać pierw- 
szeństwo ruchowi osobowemu, 
LEIA N ozna 


s 


„Elektra” na Scenie Poetyckiej 


Jekiej Elektry, A. jednak nie rezygnuje i 
| broni się do ostatka, 

Aleksander Żelwerowicz stworzył w 
miarę tajemniczą, w miarę sceplyczną po 
stać Żebraka. Jan Świderski, jako Ores- 
tes zdobył ostrogi uznania, dajac sylwet- 
kę oszczędną w geście i skupioną, " 


RAZ LEPIEJ SŁUŻĄ ODI 


UDOWIE 


W ruchu pasażerskim są jeszcze niedo- 
ciągnięcia, gle nie ma już lego skandalicz 
nego stanu, jaki istniał przed kilkoma 
miesiącami. W grudniu koleje” przewiozły 
12' milionów pasażerów, przed wojną prze 
ciętnie przewożono 17 milionów pasaże 
rów miesięcznie. l w ruchu. osobowym 
więc kolej coraz lepiej wypełnia swe za- 
danie 
* Muszę jednak zwrócić Uwagę, że kultura 
naszych pasażerów pozostawia jeszcze wie 
ie do życzenia. Pasażerowie skarżą się 
często, że wagony są bez Szyb, Chcę 
siwierdzić, że wszystkie wagony zostały 
dwukrotnie oszklone. Niestety pąsażero- 
wie wybijają i wycinają szyby. W pocią- 
gu, który przebył swą trasę tam i z po- 
wrotem, brak przeciętnie 80 szyb, W zwią 
zku z tym zmuszeni jesteśmy zabijać okna 
dyktą, zostawiając małe szybki, 

Pasażerowie skarżą się ież na postoje. 
Jest w tym niewatpliwie i wina kolei i 


sze 


Prezesem sądu był Stanisław Łapiński, |jmy energicznie zwalczamy nieumotywowa 


wydobył on z tej roli dużą dozę komizmu. 
Jego urodziwą i niesformą małżonką by- 
|ia Antonina Górecka, która w tym świe- 
cie „klasycznych harmonii” reprezentowa 
ła temperament i ślepe siły instynktu. 

Trzeba tu jeszcze wspomnieć o spraw- 
nych scenach zbiorowych, a przede wszy 
stkim 9 epizodach z Eumenidami. Zwłasz- 
cza owe małe Eumenidki, uosobione przez 
najmłodsze adepiki Pistu* wniosły 
tiesamowite akcenty, zgodne z nastrojem 
sztuki. i; 


Wystawa wyduwmiciw 
powojonnych 


W niedzielę dnia 24 lutego otwarta została 
Wystawa Wydawnictw Powojennych, 

Uroczystego otwarcia dokonał wiceminister 
oświaty ob. Bieńkowski, W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele władz oraz urzędów i 
instytucji kulturalno - oświatowych, W prze 
mówieniu wiceminister podkreślił znaczenie 
i rolę książki dla społeczeństwa. Głód” ksążki 
— zaznaczył mówca — jest stopniowo zaspa- 
kajamy, czego dowodem są osiągnięcia tej 
wystawy, W końcu przemówienia wieemini- 
ster podziękował organizatorom i wystawcom 
za zorganizowanie pierwszej w Polsce powo- 
jennej tego rodzaju imprezy, 

Wystawa mieści się w Miejskim Muzeum 


gosc |łapownictwa na kolei, My wiemy, że ta* 
| plaga isinieje i wydaliśm 


ne postoja i opóźnienia. Pragnę jednak 
zwrócić uwagę na takie łakty, na szczęście 
coraz rzadsze, jak wycinanie wężów ha- 
mulcowych z pociągów, mających auto- 
mażyczne hamulce. lego rodzaju szkodni- 
ciwo nie wpływa — rzecz jasna na u- 


sprawnienie ruchu pociągów i walczyć z 
podobnymi objawami winno całe spole- 
czeństwo. 


Przy okazji chcę też ; poruszyć sprawę 


jej bezlitosną 
walkę, Ale czemu 'ci, co sią. skarżą, płacą 
łapówki, zamiast donieść o tym odpowie- 
dniej wladzy? Również i na tym, odcinku 
mamy prawo liczyć na pomoc społeczeń- 
stwa. 
— Jakie są najbliższe 
transporiu kolejowego? 
Z nadejściem robót wiosennych i 
rozpoczęciem ruchu budowlanego kolej 
sianie przed nowymi trudnymi zadaniami, 
Musimy również przewidzieć dalszy wzrośt 
przewozów węgla i towarów UNRRA, Do 
tych nowych zadań koleje przygotowują 
się zarówno od strony organizacyjnej, jak 
i przez szybsze tempo «dbudowy znisz- 
czeń. Jak szybko odbudowujemy obecnie 


perspektywy 


koleje, pragnę zilustrować na przykładzie 
lunelu pod Miechowem, o długości 768 
meirów. Po pierwszej wojnie światowej 
odbudowa tego tunelu trwała pięć lat, O- 
becnie wspólnym wysiłkiem Kolejarzy i 
Armii Czerwonej tunel był zdatny do u- 
żytku po 24 dniach, a w maju br. będzie 


Przyrodniczym w Parku Sienkiewicza. Fkspo-|on kompletnie odbudowany, 


naty tej wystawy rozmieszczone są w 3 salach 


Państwo łoży Goraz .większe sumy na 


na parterze i obejmują około 30 wystawców. |odbudowę kolei. W 1945 r. kredyty na od- 
M, in. wymienić należy wydawnictwa: „Czy-|budowę wyniosły 1,269 milionów zł, Na 
telnika*, „Ksiażki“, Państwowych Zakładów |pierwszy zaś kwartał br. kolej otrzymała 


Wydawnictw Szkolnych, Centralnej 


nego Spółdzielni Rzplitej Polskiej „Społem“, 
Urzędu Informacj i Propagandy, Ligi Mor- 
skiej, gazetek świetlic fabrycznych i pism dla 
świetlie, Gebethnera i Wolfa, M. Arcta, Spół. 
dzielni Nauczycielskiej — „Nasza  Księgar- 
nia”, pism młodzieżowych i kilku i 
przyrodniczych w Polsce, 


(Dokonczenie 


wzajemnie ustalonych, na warńnkach, po- 
dobnych do istniejących dla przedsiębiorstw 
państwowych, będą otrzymywały surowce, 
energię elektryczną itp. na- warunkach stoso- 
wanych wobec przedsiębiorstw państwowych. 
Przedsiębiorstwa, pracujące całkowicje na 
wolny rynek, gdzie ceny są ustalane dowol- 
nie przez danego przedsiębiorcę, nie mają 
prawa do otrzymywania surowców itp. po ce- 
nach sztywnych. Istnieją jednak możlwości 

yskanja tych udogodnień, pod warunkiem 
| ujednolicenia w zakresie zbytu į cen. 

Jeżeli chodzi o wysoki wymiar podatku 
nadzwyczajnego, to nie będzie on pobierany 
od.przedsiębiorstw, które zużyją część ka- 
pitau na inwestycje. Wynika z tego. że in- 
tencją państwa jest zachęcanie przedsię- 
biorstw prywatnych do inwestycji. 


KREDYTY I TRANSPORT 


Minister stwierdza, że zagadnienie kredy 
tów  krótkoterminowych jest częściowo růz- 
wiązane. Przyznanie kredytów średniotermi- 
nowych napotyka na trudności, ze względu 
na szczupłość środków, jakimi dysponuje 
państwa. Przedsiębiorstwa prywatne, przez 
włączenie się do- państwowego planu inwe- 
stycyjnego, mają jednak możność, korzysta- 
nia z kredytu średnioterminowego. 

Minister Minc zapewnia 
najbliższych dniach zostanie. uregulowana 
sprawa rejestrowania samochodów przez 
przedsiębiorstwa prywatne na własną firmę. 


USTRÓJ PRZEMYSŁU PRYWATNEGO 
Poruszając zagadnienia organizacyjne dzia 
łalności przemysłu prywatnego i samorządu 


dalej, że już w 


Żydow.|$78 milionów zł na inwestycje. Dyżą prze- 
skiej Komisji Historycznej, Związku Rewizyj|575odą jest brak niezbędnych 


5 materia- 
ów, w pierwszym rzędzie drewna. Stara- 
my się zaradzić temu przez szerokie sto- 
sowanie betonu jako materiału zastępcze- 
go. Przed mami są jeszcze wielkie trudno- 
ści. Nie wątpimy jednak, że wysiłkiem i 
pracą ogółu naszych pracowników poko- 


nstytucyj |namy je. Połskie koleje państwowe będą 


coraz lepiej służyć odbudowie kraju. 


-Inicjatywa prywatna ważnym czynnikiem 


ze str. 5-tej ) 


gospodarczego, Minister oznajmił, że sprawa 
podziału izb na Izby Przemysłowe į Handlo- 
we jest nieaktualna, natomiast muszą być 
przeprowadzone pewhe zmiany w organiza- 
cji samorządu. Sprawa reaktywowania związ 
ku izb musi być odłożona na później. 
Omawiając sprawę: udziału przedsiębiorstw 
przemysłu prywatnego w handlu zagranicz- 
nym, Minister podkreślił, że rząd odnosi się 
przychylnie do tego postulatu. należy go 
tylko ująć w ramy konkretnego planu, W 
zakończenia min. Minc stwierdził. że wyniki 
zjazdu są pozytywne i że „z ludźmi, repre- 


zentującymi przemysł” prywatny — praco- 
wać będziemy“, Obrady zjazdu zakończył 


krótkim przemówieniem ob. Bajer — prezes 
łódzkiej izby Przem.-Handlowej. 
Przysłuchując się treściom wygłoszonych 
na zjeździe referatów i towarzyszących im 
dyskusji, stwierdzić bezsprzecznie należy 
słuszność wielu wysuniętych postulatów: Do- 
niosłość roli przemysłu prywatnego w. cało- 
kształcie naszej gospodarki społecznej nie 
ulega wątppliwości, Zdrowa inicjatywa pry- 
watna przyczyni się w niemałym stopniu do 
przyśpieszenia tempa odbudowy gospodar- 
czej zniszczonego wojną kraju. - Stronnictwa 
Demokratyczne pierwsze  dojrzało. korzyści, 
wynikające dla. państwa z odbudowania 
mniejszych przedsiębiorstw przemysłu pry- 
watnego i konsekwentnie dążyło do zapew- 
nienia odpowiedniego pola działania incja- 
tywie prywatnej. Jego. w dużej mierze, za- 
sługą jest włączenie tego ważnego ogniwa w 
skomplikowany mechanizm gospodarczej od- 


budowy Polski, 


Nr 10 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


„Kurhan Małachowski" 


Film „Kurhan: Małachowski * 
przesady nazwać poematem o kohaterstwie. 
Opowiada on nam z prawdziwie szlachetną 
prostota o nieustraszonej walce oddziałów 
marynarskich o legendarne miasto . bohatera 
Sebastopol w 1942 roku. Już po raz drugi 
w dziejach, obrońcy Sebastopola pokazali 
światu istne cuda wytrwałości i męstwa w 
walce z znienawidzonym najeźdźcg, okazali 
się taprawdę godni swych braci, którzy pra- 
wie sto lat temu walczyli pod kierownictwem 
ukochanego swego admirała  Nachimowa. 


3 
1 


"Statek jest dla marynarza jego domem, ro- 


można bez|” 


Z działalności 


Działalność lsby Rzemieślniczej w Ło- 


dzi datuje sią od *dnia 
łego roku. 

jednym z najważnie 
gadnień było zabezpieczenie warsztatów 
tzemieślniczych przed dalszą grabieżą i 
urtichomienie aby mogły rozpocząć 
pracę dla zas} jenia niezbędnych po- 
trzab "ludzkości S wojną, powra- 
cająwej z lasu i obozów, Nie łatwe to 


25 stycznia ubieg- 


sych wówczas za- 


ezp 


dziną, ziemia”. Prosty i naiwny jak dziecko, 
jest ĉn silny i nieugięty, gdy ma spetné swój 
obowiązek żołnierski. Oddając swe życie, by 
uratować ziemię rodzinną ód ujarzmienia 
przez obćego najeźdźcę, czyni to prosto, bez 
patetycznych gestów, bez chwili wahania. 
jako rzecz samo przez się zrozumiałą. Ta 
właśnie prostota podkreśla jeszcze bardziej 
prawdziwą wielkość jego czynów. 

Cdv odchodził z Sebastopolu ostatni od- 
dział bohaterów, nie było toe obrażą ich du- 
my lub pomniejszeniem ich oręża, albowiem 
spełnili oni” swój obowiązek do końca, wal- 
Gżae i umierając za swego ukochanego Wo- 
dza į Ojczyznę. 

Atmosfera skupionej ‘powagi i prawdziwe- 
go bohaterstwa spływa z ekraņu, trzymając 
widza w ciągłym napięciu. Przed jego ocza* 
mi przewijają się dzieje garstki ludzi — 
pieciu marynarzy, ich dowódcy i kobiety, 
która pozostaje w oblężonym mieście, by na 
równi z innymi spełnić swój obowiązek. Wi- 
dziwy tych ludzi gdy się weselą i smuca, gdy 
ocpoczywają, bawią się, walczą i umierają. 
Wiedzą oni dobrze, że muszą zginąć. „W Se- 
hastopolu nie sięnie odkłada do jutra* — 
bo w tym mieście ludzie nie mają jutra. 
Świadomość ta nadaje przeżyciom į czynom 
hobaterów filmu specjalne znaczenie i vayę. 

Film jest szczerze į dobrze zagrany, Reży* 
serzy filmu, A. Zarchi i J. Chejfie umieli 
pokazać atmosferę frontu, walki na śmierć 
i życie w oblężonym  Sehastopolu. Wielka 
końcowa scena śmierej p'aciu marynarzy po- 
siada zakrój prawdziwie epicki, głębcko 
wzrusza i pozostanie" na długo w pamięc: 
widza. Bo wiemy wszyscy, że jest wzięta z 
życia, że tak maprawdę walczyli i umierali 
legendarni w swej odwadze marynarze so- 
w tery: 

Film ten warto zobaczyć, 


A, SIDRAŃSKA 
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Administracja „Tygodnika Demokratycz- 
nego“ prosi o wpłacenie zaległej i bieżącej 
prenumeraty. $ 

Należność prosimy przesyłać przekazem 
pocztowym pod adresem Administracja „Ty- 
godnika Demokratycznego”, Łódź, Piotrkow- 
ska 78. 

Nadsyłane artykuły, nie zastrzeżone zgóry, 
uważa się za bezpłatne, 


DO REDAKTORA 
„TYGODNIKA DEMOKRATYCZNEGO" 


Proszę uprzejmie o' opublikowanie tego co 
następuje. 

W wydrukowanych w „T. D.“ trzech kolej- 
nych odcinkach mojego wspomnienia p. t 


Pan pod sugestią dwóch wcześniej drukowa-| 
nych w „T. D.*-wspomnień „G. T.*. (Grze- 
gorza Timofiejewa) o wsypie „Biulętynu 
Kujawskiego. 

Otóż chodzi mi przede wszystkim o czwar- 
ta szpaltg w odcinku drugim mego wspom: 
nienia. Nie powiedzialem, ġe „Biuletyn“ 
„faktycznie spoczywał w rękach b. redakto- 
rów „Wymiarów* — Sarneckiego i Timofie- 
jewa'”. 
w redagowaniu „Biuletynu“ czynnikiem de- 
cydującym, Jeśli chodzi poza tym o ingeren- 
cję w redakcji, to z b. redaktorów „„Wymia- 
rów‘ raczej większą miał Sarnecki, On też 
najprawdopodobniej zgstępował Michała, pod- 
czas parotygodniowej nieobecności Michała 
w Łodzi, poprzedzającej później 
tniego aresztowanie, 

Powiadam „najprawdopodobniej”, 
opieram się tylko na relacji samego Sarnec- 
kiego, który w pare v po śmierci 
Michala zajrzał z Warszawy do Łodzi, 

Nię chcze już dalej „dodatko. 
wych uczynię 


gdyż 


iasnieñ“, 


na 
sprostowanie, dotyczące korekty drwl 
Otóż w tymże. drugim odcinku mojego wspo-|f 
mnien'a, w drugiej szpalcie.na dole, wydru- |: 


WY 


kowano błędnie: „następca Jerzego — Fran- 


ciszek*, powinno zaś być: „następca Jerse- 


go.Fransiszkać, gdyż byly te dwa: pstu łonieny | 


Mnie tylko wiadomó, że Michał był|. 


e tego osta-|* 


było zadanie, ponieważ większość warst- 
łatów została ograb czasie uciecz- 
ki wroga, a równoc 
lifikowenych, zdolny 
warsztatów, utrudniał wykonanie 
zadania. 
Natychmiast zo 
żowe komisje, złoż 
które dokonywały 


rak ludzi wykwa 
prowadzenia 
iego 


r 


wysiądleni do. t. zw. 
Przyjeżdżali rzemieślnicy, 
zostały w Warszawie 
3 osobom, Które prato- 
dawały w warsztatach w czasie okupacji i 
posiadały odpowiednie kwalifikacje, wy- 
dawała Izba nominacje na tymczasowych 
zarządców, polecając im zorganizowanie 
pracy w powierzońych zakładach, 
koniec marca uruchomiono 75% 
tatów, 

W tym okresie czasu Izba zabezpieczy- 
ła i uruchomiła 1200 warsztatów w Ło- 
dzi i 345 w powiatach województwa łódz- 
kiego. Z chwilą powołania do życia Tym 
czasowego Zarządu Państwowego, który 
z mocy ustawy przejął gospodarką mie- 


cać rzemieślnicy 
Protektoratu, 
których 
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niem opuszczonym i potzuconym, Izbą 
wystąpiła z wnioskiem, aby warsztaty, 
stanowiące - mienie porzucone sprzedać, 


warszlaty, sisnowiące mienia opuszozone, 
wydzierżawić na lat kilka, ce przyczyni 
się wybiinig do stabilizacji życia gospo- 
darozego, Państwu da znaczne dochody. 
Konferencje te doprowadziły do wyda- 
nia sseregu zarządzeń i w miesiącu paź- 
dzierniku 1945 r. J, Z, P. rozpoczął przy 
współudziale Izby sprzedawanie i wy- 
dzierżawianie warsztatów. Wydzierżawio- 
nych zosiało około 150 warsztatów, sprze: 
danych — około 160, 


STAN RZEMIOSŁA 


W okresie przedwojennym na tefenie 
m. Łodzi czynnych było 9.279 warsziatów, 
na terenie województwa łódzkiego 25.000 
warsziałów, Obecnie na terenie miasta 
znajduje się zaledwie 5.000. warsztatów, 
a ną terenie wojewódaśwa 10,000 warszia- 
tów, Cyfry te wskazują, jak konsekwen- 
tnie okupant nisaczył warsztaty rzemieśl- 
nicze, modując i wywożąc do obozów rze- 
ieślników, oraz likwidując  uzządzenia 
warsztatów, Już dziś daje sią mocno od- 
czuwać brak warsztatów, jak również brak 
kwalifikowanych rzemieślników, W związ 
ku z tym, jednym z. najważniejszych za- 
gadnień było: wznowienie działalności 
Instytutu Doskonalenia Zawodowego. Rze- 
miosła, Zadaniem jego jest dokształcanie 
rzemieślników, którsyby wypsłniali w 
szybkim tempie luki, spowodowane woj- 
ną. Instytut rozpoczął pracą w maju 1945 
toku. Zorganizował 924 kufsy ogólnokształ- 
cąca, przygotowujące do egzaminów mi- 


z 


strzowś! te osoby, które nie miały 
|jmożliwości ukończenia Szkoły . Doksział- 
cającej Zawodowej, Kursy ie ukończyło 


87 osób, Następnie 19 kursów doskona- 
lenia zawodowego, na które uczęszczało 
755 osób między innymi kursy kroju 
szycia dla krawców męskich i damskich, 
spawaczy, fotografów, elektryków, 
ryzjerów, introligałorów i inne, 


RUCH EGZAMINACYJNY 


W marcu ub. r. Izba uruchomiła komi- 
sje egzaminacyjne, mistrzowskie i czelad- 
nicze, które Goeniały kwalifikacje rze- 
mieślników, Na podstawie wyniku egza- 
minów Izba wydaje dyplomy mistrzow- 
skie i świadectwa czeladnicze, Zorganizo* 
wano 198 komisji egzaminacyjnych w 52 


awodach, Komis te przeegzaminowały 

2.8354 czeladników oraz 1980 mistrzów. 
ORGANIZACJA RZEMIOSŁA 

Do roku 39 rzemieślnicy byli zorga- 


, mających za soba 
Na. terenie Łódzkiej 
istniało 207 Gschów 


organizacje ie zosta 


ižO wani 


okupacji 
dowane, a 
ało 


nią szlandary Ud 


"czone 


jedynie znikomą ilość sztandarów, 
zostały ukryte przez rzemieślników 


Po odzys 
ibkim tem 


kaniu niepodległości należało w 
i odbudować 
ich 


czę 


orga 
Ja 


nizacje 


aby 


(jak wspomniałem w pierwszym odcinku) , > 

p P . Pee s at i ia go- 
jednej * tej samej osoby, Dalej mówie już W i re 
tylko Franciszek, odyż na terenie „Z, 0.“ „ył í 
a aso wie w labo dtorium — dwojga pseu-lernizow 


jako Frangisgel 
CZESŁAW GARDA, 


związki w, zaś 
Łódź. 25.2. 46 wych Wojewódzkich Związków Cechów, 
i * 
m 
1 = 


ne dokumenty, pa-| 
się| 


Podjć 


Izby Rzemieśln 


Związki Cechów i Gechy odgrywają po- 


cy tę 
m 25 


wana rolę w dziedzinie szkolenia rze- 

ów, jak i w przygotowaniu rze- 
miesła do realizacji planu gespodarczego 
Państwa, 


SPRAWY SUROÓWCOWE 


ajwięk przeszkodą w roswoju War- 
iów rzemieślniczych, oprócz braku sił 
kwalifikowanych, jest brak surowsów, .pół 
fabrykatów, opału i innych materiałów, 
putrzebnych do produkcji. Coraz trudniej 
jsst z surowcami na wolnym rynku, a je- 


SZA 
SZĄ 


N 


szłie 


si ZZA 


żali nawet. można je nabyć, to po cenie 
tak wysokiej, iż artykuł, wyprodukowa- 
ny przez reomieślnika, jest niedostępny 
dia csmowieka pracy, Izba ezyni słarania, 
aby surowce, sprzedawane pfzez Ceniral- 
na Zarządy Przemysłu, mogły docierać 
bezpośrednio do rzemieślnika z pominią- 


ciem pośrednika, co niewątpliwie przy- 
czyni sią do obniżenia een, tym celu, 
na Zjeśdzie Izb Rzemieślnicsych z całaj 
Polski, kłóry odbył się w styczniu 1946 r, 


w. Łodzi, postanowiono zórganizować za 
zgodą Ministerstwa Przemysłu Rzemieśl- 
niczą Centralę Zaopatrzenia i Zbytu = 


wspólną Organizację lzb Rzemieślniczych 
R. P. Zadaniem Centrali będzie ‘zakup ze 

de? bezpośrednich i rozdzielanie sw 
rowców pomiędzy rzemieślników. Za po- 
średnictwem  Geniralli, Ministerstwo bę- 
dzie przydzielało rzemiosłu surowce, po- 
trzebne do produkcji w związku xz wy- 
konaniem planu gospodarczego Państwa, 


BEO 


Ostanio, na odcinku zaopatrzenia fTze- 
miosła w surowce nastąpiła pewna 
prawa, Izba Rzemieślnicza otrzymała, 
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przydzielonej 
skóry, po cenach sztywnych, Rada Okrę- 
gowa Związków Zawodowych będzie wy- 
[dawała robotnikom kartki na reperacje, na 
podstawie których zakład szewski, do któ 


obuwia dla robotników z 


rego robotnik został skierowany, dokona 
reperacji. Każdy zakład szewski jest obo- 
wiązany do oddania 25% swoich możli- 


wości produkcyjnych po cenach sztyw* 
nych, 

Obecnie toczą się również rozmowy £ 
krawcami celem zorganizowania szycia 
ubrań dla świata pracy, 

Ł s, 


|LENDARZYK WAŻNIEJSZYCH 
ROCZNIC I WYDARZEŃ 194% R. 


KAI 


(od 15 lutego do 30 czerwona) P 
Luty: 23,2, Święto Czerwonej Armii 
(28-ma rocznica) Armia Czerwona likwi- 
duje wojska niemieckie okrążone w Po- 
ananiu. 
Marzec: 8.3, Święto 1-ej Armii Polskiej, 
która dotarła do Bałtyku. 
11.3. %ga rocznica przekształcenia Kof- 
pusu Polskiego w ZSRR w Armię Polską, 


183, I Armia WP. zdobywa szturmem 
Kołobrzeg, 


28.3. Armia Czerwona i oddziały pancer- 
ne WP. zdobywają Gdynię. 


Kwiecień: 16.4. Początek decydującej 
oiensywy kwietniowej, Wojsko Polskie 
przekracza granice Rzplitej na Odrze 


po-ji Nissie, 


21,4. Podpisanie pakfu przyjaźni, wzajem- 


aczkolwiek w niedużych ilościach, przy-|nej pomocy i współpracy powojennej mią 


działy węgla, koksu, 
przędzy, szkła i skóry. 


ŚWIADCZENIA RZEMIOSŁA NA RZECZ |p, 


ŚWIATA PRACY 


Na polecenie Ministerstwa Przemysłu 
przeprowadzono Tozmowy,, mające na ce- 
lu zorganizowanie wśród rzemiosła pew- 
nych świadczeń na rzecz świała pracy, 
Zagadnienie to zostało już konkretnie roz- 
wiązańe na odcinku rzemiosła szewskięgo. 
Ministerstwo Przemysłu przydzieliło 21 
ton skóry twardej i 2,500 klg, skóry mięk- 
kiej na reperacje obuwia dla robożników. 
Wojewódzki Związek Cechów Rzemiosł 
Skórzanych podpisał umowę, mocą której 
zobowiązał się do wykonania reperacji 


W _ 
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Aleksander Maliszewski pozostaje nawet 
w swej sztuce wierny swemu miastu: pratuje 
nad komedią muzyczną p. t, „Najładniejsza 


na świecie*, Tytuł odnosi się do Warszawy. 


„O praktyczności nauk  niepraktycznych 
pisze w „Odrodzeniu” A, B. Dobrowolski, 
dowodząc, że „dzisiaj już nauka będzie rzą- 
dzić gospodarstwem społecznym i ten kraj 
wybije”się wśród innych, który więcej będzie 
miał odkrywców į wynalazców*. Autar po- 
wołuje się na przykład „praktyka bussi- 
nessmana* prez. Hoovera, który przyczynił 
się w U. S. A. do pchnięcia naprzód „nauk 
czystych 4 Albowiem wiedział, że „wszelkie 
badznie ztodzj kiedyś «owoce praktyczne“. 
Autor: przypomina, że nigdy niewiadomo 
z góry jakie badanie, jaką korzyść praktycz- 
ną przyniesie“, A. B. Dobrowolski wysuwa 
proiekt utworzenia samodzielnego minister- 
stwa nauki, Sądzimy, że i w ramach mini- 


Z 


słerstwa oświaty dałoby się przeprowadzić 
= A ko 3 t% 
aktywizację tego „resortu . 


EJ . $ pra 4 
Łódzki teatrzyk .Colosseum*, który został 
riedawno uruchomiony to typ teatru variete: 


rewia, połączona z numerami cyrkowymi. 


„Stary dzwon“ — pod tym tytułem wy- 
stawił teatr Katowicki eztukę Jana Brzo- 
zy, nazwaną przez autora „dramatem par- 
tyzanckim", 


Interesujące dokumenty. okupacyjne 
wydał Instytut Zachodni. Jest to przekład 
niemieckich memoriałów, obrazujących 
rolę Polaków, jako robotników na Śląsku. 
Składają się na to wydawnictwo ustawy 
poufne rozporządzenia i okólnik', stano- 
wiące dzisiaj jedyny w swoim rodzaju do 
kument zbrodni niemieckich, bo pisany 
najzupełniej szczerze, z myślą o zużytko- 
waniu Polaków, jako „robotów w prze“ 
myślę wójennym. 


Co robią Niemcy? — W, Odrze” czyta- 
ten temat: „Niemcy na domach i 
parkanach (w dalekim Heidelsbergu, o 
dziwo, pojawiły się napisy antypolskie) | 
to dzieła młodzieży, ale żelazna pruska,) 
administracja,  pielęgnująca  wszystkie| 


my na 


ax 4 ka) 
zie i zda 


drzewa opałowego, |dzy Polską a ZSRR, 


264, Wyzwolenie Szczecina. 


Maj: 25, Zdobycie Berlina, I Armia 
lska i Armia Czerwona w stolicy b. Rze- 
szy, 

45. Zdobycie Monte Cassino i Rzymu. 

95. Święto źwycięstwa i Wolności, 
ZPP tworzy I dyw. im. T, Kościuszki w 
Sielcach pod Moskwą. b i Il Armia Pal- 
ska na Łabie. 

15.5,-1 oddział GL wyrusza w pole (4-ta 
rocznica), 


Czerwiec: 266, Mianowanie Marszałka 
Stalina Generalissimusęm. 

"28.6. Powołanie Rządu Jednożcj Narodo- 
wej. ò 

29,6. Święto Morza, 
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— to dzieło starszych. Listy z pogróżkami 
pod adresem rozmaitych Niemców, lub 
zbyt gorliwych przyjaciół przemian poli- 
tycznych w Niemczech — to także dzieło 
młodych, ale wspomaganie tajnych orga- 
nizacji pieniędzmi, papierem na wydaw= 
nictwa i ochranianie młodocianych epis- 
kowców — to dzieło starszych, którym 
| tak samo nie wywietrzęwa z głów hitlerow 
ska zadymka'. 


Do najbardziej optymistycznych wyda- 
rzeń na Śląsku uznać trzeba — jak czyta- 
my-w „„Odrze' — powstawanie rozmai- 
tych kół lub stowarzyszeń miłośników po- 
szczególnych miast czy okolic polskiego 
Zachodu. Ukasują się regionalne pisma i 
jednodniówki, zapowiadane są opracowa- 
nia historyczne poszczególnych miast, koś 
ciołów, okolic, — „Jestem Ślązakiem” 
oświadczył burmistrz Zdrojowca — choć 
tu przed kilku zaledwo miesiącami przy- 
byłem. Chcę tu pozostać a świadomość 
przynależności rodzinnej do tej ziemi 
przelać na innych". 


34 miliony zabitych, 30 milionów inw 


lidów — oto cyfry ofiar ostatniej woj- 
ny. „Statystyka ta — pisze Mieczysław 
Jastrun w Kuźnicy" — nie podaje „licz- 


by ofiar zdziczenia moralnego", Autor ma 
na myśli tych, którzy „wyzbyli się przy- 
miotów związanych z pojęciem człowieka: 
wrażliwości na cudzą śmierć; cierpienia 
i krzywdę”. 


a 
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Z OKAZJI IMIENIN WICEPREZ, KAZAŁ. 
*MIERZA _GALLASA 


Zamiast kwiatów w dniu imienin wicepre. 
zydenta m. Łodzi, prezesa Str. Demokratycz. 
nego w Łodzi, Kazimierza Gallasa, pracowni. 
cy Wydz. Podatkowego Zarz. Miejskiego zło- 
Żyli zł 1500 na wdowy i sieroty po więźniach 
amordowanych w obozach koncentracyjnych, 


wprowadzone do niej famiy hitlerowskie! 


a) 


Restauracja T | 


we wiorek dn. 5.3 1946 r. 


urządza na całą noc 


Prosimy o wcześniejsze zumawionie siolików 
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NACZYNIA EMALIOWANE 
NACZYNIA ALUMINIOWE 
WYROBY BLASZANE 


jun Borowski 
Łódź, Piotrkowska 16 
Telefon 191-92, 
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PRZETARG 


„Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót remonto- 
wych w lokalu Miejskiej Wypożyczalni Ksią 
żek dla dzieci przy ul. Armii Czerwonej Nr 41. 

Oferty pisemne odpowiadające treści ko- 
sztorysu ślepego należy składać w Wydz. 
Technicznym, ul. Piotrkowską 64, I piętro, po- 
kój Nr 5 do dnia 11 marca 1946 r. do godz. 
lirei w kopercie należycie zathknietej z napi- 
sem „Oferta na wykonanie robót remontowych 
w lokalu Miejskiej Wypożyczalee Książek dla 
dzieci przy ul, Armii Czerwonej Nr 41". 

Szczegółowe informacie oraz ślepy koszto- 
rys z warunkami przełargu otrzymać można 
w Wydz. Technicznym — Oddziale Budowla- 
ayin, ul. Piotrkowska 64. NI piętro, pokój 
Nr 207. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
e godz, 12 w pol. 

Wadim przetargowe. zgodnie z przepisami 
obowizniącymi w wysokości zł 2.100 należy 
złożyć w Kasie Miejskiej. . ul. Pictrkowska 
Nr 98, a kwit wpłacenia dołączyć do oferty. 

Łódź, dnia 28 lutego 1946 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


PRZETARG 


Gazownia Miejska w Łodzi ozłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót ziemnych 
i brukarskich dla Gazowni Miejskiej w Łodzi. 

Oferty, odpowiadające treści ślepego kò- 
sztorysu, należy składać w Gazowni Miejskiej 
w Łodzi, ulica Targowa Nr 18. do dnia 14 
marca 1946 roku, do 10 rano, w zapieczętowa” 
nych kopertach z napisem: „Oferta na wyko- 
nanie robót ziemnych i brukarskich*. 

Szczegółowe informacie oraz Ślepy koszto- 
rys z warunkami przetargn otrzymać można 
w Gazowni Miejskiej w Łodzi — Wydział Za- 
kupów. ulica Targowa Nr 18. 

Otwarcie ofert nastąpi w wyżej oznaczonym 
diiu na złożenie ofert. o godzinie 10 rano, 

Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami 
w wysokości zł 10.000 należy złożyć w. Kasie 
Gazowni Mieiskiei, ul. Targowa 18. a kwit do- 
łączyć do oferty. 

Łódź. dnia 28 Intego 1946 roku, 

Gazownia Mieiska w Łodzi. 


NGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdrowia 
Publicznego podare do wiadomości, że w miej- 
skich poradniach przeciwgruźliczych waknią 
stanowiska lekarzy = specjalistów, 

Wszelkich informacii w tej sprawie udziela 
Sekcja Walki z Gruźlica Wydziału Zdrowia 


Publicznego Zarządu Miejskiero w Łodzi, mie 


Szcząca się przy uł. Moniuszki 7/9, 
Łódź, dnia 23 lutego 1946 roku, 


Zarząd Miejski w Łodzi, 


M 
WH 


TEL. 277 - 26 


LLLLLEZZELCTE.EL 


trefl nrhpi 


a 
KNYZBRSNARDARĘCNNAWANNECANONZNNKANOWRALŻOAM 


Żądajeie oferty: 


k2 


Kon mały łklacz) rasy Biłgoraj- 


skiej bardzo mocny tanio do 


sprzedania. Wiadomość w firmie: 


KAZIMIERZ MADEJ 


Wyroby żelazne, artykuły techniczne 


i naczymia kuchenne 


Łódź, Piotrkowska 181,  telefor: 272.08 


Skład narzędzi 
i art, technicznych 


ALEKSANDER OZIMOWSKI 


Łódź, Piotrkowska 240 
TELEFON 216 — 03 


| 
| 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
mieograniczony na przełożenie podłogi parkie- 
towej w sali gimnastycznej w gmachu szkol- 
nym przy ul. Lipowei Nr 16 w Łodzą. 


Oferty pisemne odpowiadające treści ko- 
sztorysu ślepego należy składać w Wydz. 
Technicznym, ul. Piotrkowska 64, 1 piętro, po- 
kój Nr 5 do dnia 11 marca 1946 r. do godz. 
11-ej w kopercie należycie zamknietej z napi- 
sem „Oferta na przełożenie podłogi parkieto- 
wej w sali gimnastycznej w gmachu szkolnym 
przy ul. Lipowej 16°“. - : 


= 


5 


e, 


Szczegółowe informacie oraz ślepy koszto- 
tys z warunkami przetargu otrzymać można 
w Wydz. Tschnicznym — Oddziale Budowla- 
nym, ul. Piotrkowska 64, III piętro, pokój 
Nr 207. 

Otwarcie ofert nastapi w tvm samym dniu 
o godz; 12 w pol i 

Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami 
obowiazitiacym w wysokości zł 2.900 należy 
złożyć w Kasie Miejskiej, ul. Piotrkowska 
Nr 98, a kwit wnłącenia dołączyć do oferty. 

Łódź. dnia 28 lutego 1946 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


SEZONOWE | 
bilety wstępu 
dla 2 osób do 31.3.1946 


po cenie 


100 zł. 


| Ł O D KIE wydaje | 


OTWARTE GAŁĄ ZIMĘ 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


O L | ul. Doszyńskiego (Przejazd I) 


Nr 10 


Tańce do świtu 


Orkiestra È. Krochmalskiego 


J« 


PFT WAŁÓW WOW. HR TO TOO W HR W RECYR O WROR RORROORÓRRAWAÓTA RY 


A I 


Bufet obfity —kuchnia wyborowa 


f : ý 

f i j ; SPORTOWY SPRZĘT 
nteryjao-Tekstylna 5 

COD oean 3! $|| HOKEJ — NARTY — PIŁKA NOŻNA 

A A SIATKÓWKA — BOKS | 

U f I 

| »KOSMOSc {f nraRATYFOTOGRAFICZNE 

) Spółka z ogranicz, odpowiedzialnością / w wielkim wyborze kupno — sprzedaż 

f ý 9 

f - A ý i s s be 

(reds w Pioskowska s ie 790 DZI. „Świtezianka 


Jan Pujdak i S-ka 


Łódź, Piotrkowska Nr 84, Tel, 126.62 


i doda 1 


$ ý 
a A 
Plomby ołowiune |/GALANTERIA I KONFEKCJA - 
i  PLOMBOWNICE . poniklowane f} _ HENRYK SPODENKIEWICZ f | 
dostar wytwórnia „OŁ 6 W“ f Ę i 
ŁÓDŹ — Pie Wolności Nr 10. | AEC oo SAM f Helena Staszewska i 5-Ka 
el. 155-04 


fa 


AICA L E e R e : 


EDWARD 


Manufaktura i galanteria 
Nowomiejska 10 tel. 105.08 


WYSOCKI 


poleca: 
ŁÓDŹ PLAC WOLNOŚCI Nr 8 jedwabie, „* 
tel. 144-56 wełny, 
DUŻY WYBÓR bawełny, © 
GALANTERII meme 
CENY HURTOWE ` HURT DETAL 
X 


TE TO OT E S E O a E a 


Reperiuar kin łódzkich od dn. 2. II - 46 T.. 


POLONIA I „ZNACHOR" . 
ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA z 
ul. Piotrkowska 108 „ZNACHOR 


WŁÓKNIARZ „DNI SZCZĘŚCIA” 


ul. Zawadzka 16 
HEL A 
ul. Legionów 2-4 „DNI SZCZĘŚCIA 
WISŁA R 
ul, Przejazd 1 „HONOLULU 
STYLOWY „ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE" 
ul. Kilińskiego 123 
BAŁTYK ż 
ul. Narutowicza 20 „ROBIN HOOD 
GDYNIA 7 
ul, Przejazd 2 „ŚWIAT SIĘ. ŚMIEJE 
| mn Z zzz 
ROBOTNIK T 
ul. Kilińskiego 178 „„HALKA 
ZACHĘTA „WAGUŚ" 
ul. Zgierska 26 
p Z a M 
DAJKA“. z 
ul. Franciszkańska 31. „BIAŁY MURZYN 
e I U 
WOLNOSC „PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA” 
ul. Napiórkowskiego 16 
z a c o E 
ROMA „PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA” ` 
ul, Rzgowska 34 
TAOS 
e PRZEDWIOŚNIE 


ul. Żeromskiego 74-76 „MANEWRY MIŁOSNE” 


mee M ‘o a 


ul. Sienkiewicza 40 j „PENSJONARKA” 
Marszałka Stalina (Główna 1 „HONOLULU 
Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) |l „JADZIA 
Ruda Pabianicka „POJEDYNEK: 


S 


Początek seansów: w dni. powszednie 
o godz. 12, 14, 16, 18 i 20. 

Kino „Polonia“, „Hel”. „Adria”, 
naja seanse o pół godziny później. 

Uwaga! Bilety „ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska | uczącej 
się młodzieży do nabycia w przedsprzeda ży.w Okręgowej Radzie Związków Zawo- 
dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-tej do 13-tej. ` 


„0 godz. 16, 18 i 20; w niedzielę | święta 


„Bał tyk“, „Przedwiośnie“ | „Roma“ rozpoczy- 
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